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Równo przed dwoma laty, podczas oku- 
paeyi pruskiej, koła polityczne w Warsza- 
wie zajmowały się zasadniczam, programo- 
wem określeniem stosunku Polski do kra- 
jów i ludów dawnego W. Ks, „Litewskiego. 
Narady, w których wzięły udział wszystkie 
stronnictwa, grupy i organizacye politycz- 
ne aż do grupy „bezpartyjnych*, toczyły się 
przez szereg dni najpierw w tonie poszcze- 
gólnych partyj, a następnie na dwóch oso- 
bno obradujacych gremialnych zebraniach : 
aurwnnictw  „aktywistycznych* i „pasywi- 
stycznych, Rezultatem narad było uchwa- 
lenie dwóch deklaracyj, osobno od pasywi- 
sów i osobno od aktywistów. Deklaracye 
te, o których wspomnieliśmy niedawno mi- 
machnn- 'adnym z artykulów, podaje- 
my us.. ula przypomnienia in extenso 
s podpisami autorów. 

Oświadczenie zbiorowe stronnictw „akty- 
wistycznych* brzmiało: 

Stronnictwa i kierunki polityczna w oso- 
bach niżej podpisanych swych przedstawi- 
ciej w imieniu społeczeństwa wskrzeszone- 
ge państwa polskiego żądają nicpo- 
dLe.g.ł.e.g.o bytu państw owego t.a.k- 
Że dla ziem W'ielkiego Księ.s.t.w.a 
Litowskiego. Polska dążyć będzie nie- 
ałomnio do wznowienia z w.i.ą.z.k.u z nie- 
podległą Li.t.w.ą w mocnem przekena- 
niu, że ludy, Litwę zamieszkujące: Litwini. 
Polacy, Białorusini, w dobrowolnem i zyo- 
dnem połączeniu obu Państw znajdą zabez- 
pieczenio narodowego, kulturalnego i ekono- 
micznego rozwoju wszystkich warstw społe- 
aznych. 

Wydział Wykonawczy  Centrulizacyi Li- 
giPaństwowoń.ci Potskiej: Prezes: 
dr. Rafał Radziwiłłowicz, wiceprezes: Stani- 
uław Garlicki, sokretarz: Józef Dąbrowski, 
Karol Stawocki, dr. Łudwik Zieliński, Zy- 
gicunt Chmielowski. 

Contralny Komit.e.t N.a.r.0.d.0.w.y: 
W. Sławek. 

Stronnictwo N.a.r.o.d.0.w.8: Kazi- 
mierz Olszowski. J. Wierniuwicz, W. Mazur- 
kiawicz, K. Gniazdowski. 

Narodowy Związek  R.o.b.o.t.n.i- 
ezy: Zarząd Główny: Władysław Malankie- 
wicz. 

Partya NiezawiisŁo.ś.ci N'ar'o'd'o- 
w'ej: Zarząd główny: W. Sieroszewski, S. 
Śliwiński, Śtan. Thugutt, Piotr Górecki, M. 
Downargwicz, T. Szpotański. , 

Zjednoczenie S.t.ro.n.n.i.c.t.w D'e- 
m.o.k.r.at'y'c'zn'y'ch: St. Patək, Fr. Pa- 
achalski, Rohan Straszewicz, Eugonius: 
Rmiarowski, Z. Gąsiorowski, Waclaw ypa- 
eewicz, Miehał Sokolnicki. 

Polskie Stron.n.i.e.t.w.o L.u.d.o.w.c: 
Zarząd Główny: J. Osiecki, T. Nocznieki, 
A. Graif. 

Polska Partya S.o.e.y.al.i.8.t.y.€.2- 
a.a U. K. R.: Polska Partya Socyglistyczna. 
zgadzając się z zasada powyższego oświad- 
ezania, uważa za konieczne ze swej strony 
dodać, że stosunek wzajemny Polski i Li- 
twy powinien być określony przez porozu- 
mienio się Kopstytuant warszawskiej i wiloń- 
skiej. wybranych przez pięcioprzymiotniko- 
we głosowanie. 

Zjednoczenie [MLu.d.o.w.c: Prezes: 
Jan Sadlak, Antoni Piątkowski. 
„Pasywiśei', zgrupowani wówczas w Ko- 

łe Międzvpartyjnem, nie podpisali wprost 
powyższej deklaracyi, lecz wystąpili z wła- 
aną, różniąca się od niej pewnemi odcienia- 
mi, dostrzegalnemi tylko dla bardzo wpra* 
wnego oka. Tekst tej deklaracyi brzmiał, 
następuje: ] 
z” Beroni i kierunki polityczne niżej | 
podpisanych swych przedstawicieli w imie-, 
niu Narodu Polskiego uznają prawo d.o| 


n.i.e.p.o.dJ.e.g.fe'g'o b'yt'u państwuwe- niła się w głębi domów. kościołów i serc. Dziś |rządzie wojskowym kresów wschod 
Księ-; wszystko, eo polskie, wyszło na światło dzion- |mał następujące pismo: 


g-o d.a.w.n.e.e'n  W'itel'k'i'eg'o 
stwa Litowskiego. Polska pragnie 
najgoręcej wzmocnienia tradycyjnego związ- ! 
ku z niepodległem Wialir*>m Księstwem Li- 
towskiem w moenem „„zekonaniu, Że ludy: 
bistoryczne, Litwą zamieszkujące, w Jo- 
browolnem i zgodnem p.ołą.e.z.e.n.iu ' 
z N.a.r.o.d.e.m P'o'l's'k'i'm znajdą zabezpiec- 
ezenie narodowego, kulturalnego i ekonomi- 
cznego rozwoju wszystkich warstw spole- 
cznych. 

Stronnictwo P o.li.t.y.k.i R.e.a.n.e.j: 
Ka. Z. Chełmicki, L. Tallen-Wiłczewski, F. 
Zdziechowski. Włodzimierz Karski. 

Stronnictwo D.o.m.o.k.r.a.e.y.i 
r.o.d.o.w.e.j: Zbignicw Paderewski, 
Horczyński, Maryan Kiniorski. ; 

Polska Partya Po.s.t.ę.p.0.w.a: A, de 
Rosset, H. Barylski. 

Zjednoergnie Na.r.o.d.o.w.e: Dr. A. ` 

~ Wyrębowski, ; d Staniszkis. : 

ZwiĄzAKk N1e.z.a.1.e.ż.n'o'ś'c'i Gospo- 
darczej: E. Świda. 

B.e.z.p.a.r.t.y.j.n.i: 
gmunt Chrzanowski. 

Warszawą, 19—32. V. 1917. 
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Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 
Miesięcznie | 


W chwili, gdy oświadczenia te uchwalo- 
no i ogłaszano w prasie, nastrój był taki, 
ża mićdzy nielicznym obozem „aktywistów“ 
a przygniatającą większością „pasywistycz- 
ng‘ dosłownie na każdym kroku zarysowy- 
wała się niezgłębiona przepaść. Przejawiła 
się oha i m pod względem — formalnym. 
Osobno toczono narady, osobno zapadły u- 
chwały. A jednak treść dekłaracyj wypadla 
mema! idoóntycznie, w tym suwy duchu, 
bez żudnych zasadniczych różnie! 

Cala bez wyjątku polityczna opinia naj 
większej dzielnicy Polski w postaci piętna- 
stu stronnictw, od najbardziej lewego do 
najlardziej prawego, od prołetaryackich do 
zrekrutowanych z „górnych dziesięciu ty- 
sięcy", oświszczyła się jednogłośnie 2 
prawem Litwy i jej ludów do niepodległego 
bytu państwowcgo, wyrażając przytem pra- 
gnienie, by oba państwa, Litwa i Polska, po- 
łączyły się dobrowolnie węzłem unii. Samo- 
stónowienie, którego żadaliśmy dla siebie, 
uzaaliśmy również za dobre prawo dawnych 
naszych bistorycznych wspólników. 

Deklaracya polska z 19—22 maja 917 
jest ważnym dokumentem politycznym. 
Obowiązuje ona stironnietwa, których prze- 
ważna część dotąd istnieje i działą, oraz lu- 
dzi, którzy położyli na niej swe nazwiska, 


(tdradzaiący się Poznań, 


Nie znałem Poznania w czasach niewoli, lecz 
wyobrazić go sdbie nietrudno, bo pokost ze- 
wnętrzny doniero się przemalowywuje, tynk 
obcy jeszeze tu i owizie widnieje, praca nad 
przemianą dożąd nieukońeżona. Prata ta je- 
dnal: postępuje z dnia na dzień. 

Zniknęły już nápisy: „Borlin=rstrusse", „Wil 
helmplatz“ i t. p, m zjawiły się: „Ulica Ko- 
éciusz kl“, „Piac Wolności“ I inne. Jak zaś da- 
wno byiy narzucone i nieuznane przez lud- 
ność, świadczy to, iż każdy, dziecku, czy sta- 
rzec, inteligent, czy wyrobnik, od razu zapa- 
miętał nowo nazwy — jeszcze nio wszędzie 
przybito nowe tablico, ale wszysey nowemi 
mianami się posługują i nikt się w nazwaniu 
ulicy nie myli. Ciegawam jest to tembardzioj, 
iż zwykłe nową nomenklaturę wprowadzić tru- 
dno i nieraa cało lata nowa nuzwa jest tylko 
tutaj inaczej. Zniknęły posągi Ciemięzcówy 
świadki ich buty i przemocy, stoją tylko €o- 
koly puste, przypominające, że tu dawniej stał 
Friedrich der Grosse, a tu Bismarck, tu zno- 
wu „Königin“ taka, czy owaka. Cickawym 
jest napis na postuimencia byłego pomnika ku 
czci pogromu Francuzów w r. 1870: „Welcl 
eine Wendung durch Ggites Führung!“ Cos pi- 
by proroctwo! 

Gmachy, wystawione ku pogngbicmu ducha 
polskiego i ziamaniu jego sił, zmieniły swój 
charakter. W zamku Wilhełmowskim polska 
nauka obrała sobie siedzibę i niemała musiały 
się nadziwić mczajkowe figury różnych „kaj- 
zerów“, gdy w czasie otwarcią- uniwersytetu 
ujrzały polskiego Prymasa poświęcającego by- 
ła cale tronową na aulę uniwersytecką. W gma 
chu komisyi kolonizacyjnej Naczelna Rada u: 
rzęduje, na dawnych pruskich budynkach rza- 
dowych polska ekorąriew powiewa. Dzielny 
młodzieniae polski zdarł koronę pruską ze 
szczytu wieży ratuszowej, przemxalowano godła 
na koszarach woiskowych, wyszedł rozkaz za- 
tarcia napisów obcych na s*klenach polskieh. 
Poznań: zrzucą z siebie znienawidzone barwy, 
w Bwoistej skórze staje przed oczyma. naszemi. 
Na ulicach język niemiecki przycicha, po u- 
rzędach liezba ohćveh się zmniejsza, codzien- 
nio gazety ogłaszają nowe spisv zwolnionych 
ze służby urzędników niemiackiel:. 

Miasto staje się polskiem w barwie i lowie, 
a duch jego, a hutzie? Ci polskimi byli zawaze, 
jeno w ukryeiu pozostawali — polskość chro- 


ne i okazało się, że ducha nam nie zauruło. że 
miasta nam nie zniemczono. Ucisk był stra- 
szny, ale hart narodu wielki, Jakaś stara ko- 
hiecina z ludu opowiada mt, iż kilkumiesięczną 
toczyła kampanię z policyą poznańską, cho- 
dziło mianowicie o meldunek przy zmianie mie- 
szkania —- urzędnik nie chciał inaczej mówić 
tylko po niemiecku, ona twierdziła znowu że 
umie tylko po polsku, sprawa wiokła się dlu- 
go, a zakończono ją. polubownie, przez tłuma- 
cza. 

Podły wróg waieżvł nawet z dziećmi i tu mu 
się jodno udato: przez swą szkołę niemiecką 
zeezpacił nam -zczebiot dziecka polskiego, spa- 
czył akcent, wykoszlawił wymowę. Trzeba bę- 
dzie dopiero dłnższej pracy i zwracania uwagi 
na to, by dzieci nie tylko mówiły poprawnym 
językiem, bò to sprawa łatwiejsza, ale by ! po- 
prawnie wygiaszały poszczególne zgłoski. by 
słowu naszemu przywróciły właściwą dźwięcz- 
ność i czystość, by nie mówiły po polsku gar- 
dłem na modłą niemiecką urohionem. 


ZAz. T.ubomirski, Zy- Z ||| e mm BA S- 


Gdy siç s tych śladów ucisku widzi £ gdy się 
z rozmów z ludźmi słyszy, jak to nad rabi- 
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ciem polskości pracowano, jak to koniecznie 
l chciano zrobić z Poznania „logen“, to nasu- 
| wa się natychmiast pytanie: eo uratowało tu 
| polskość, kto przeciwdziałał sakuzom wroga ? 
Udpowiedź przyjdzie łatwo: wejdźmy tylko w 
niedzielą do kościoła, przysłuchajmy się ka- 
zaniu, a zrozumiemy wszystko, Kościoły prze- 
pełnione całe przedpołudnie, bo tutaj tylko sło- 
wa polskiego i uczuć polskich mikt zbić nie 
potrafił, Księża poznańscy mete nie zdają 80- 
bie nawet s tego sprawy, iż gni każa odmien- 
nie od księży np. z Galicyi, ont bowiem w swo- 
ich kazaniąch głoszą nie tylko te, co ściśle do 
obowiązków kaznodziei należy, ale i to wszyst- 
ko, czego na innem miejscu powiedzieć nie by- 
|ło można, oni uzupelniali i naprawiali wycho- 
Ę szkolne. Odezuć te można jezzcze i dziś. 


Stanisiawa i spostrzegłem, że kaznodzieja nie 
tylko opowiadał żywot Świętego, ale i uczył 
historyi ojczystej, bardzo treściwie a popular- 
nie wyłożył dziejo od Mieszka do Łokietka, 
do ezasu, kiedy rozdzielona Polska zrosła się 
w całość na wzór ciała Świętego Męczenni- 
ka. Cirkawe też są zapowiedzi po kazaniu, w 
których ogłasza się różne zebrania i posiedze- 
nia i zachęca do uczestnicżenia w nich. Ogła- 
szą się zaś nie tylko zebrania brackie, ale 
i kultnralno-oświatowe i spełeczno-gospodarcze. 
cała litania jest tego. Z tych ogłoszeń widzi 
się, że tu wszyscy są zorganizowani: dzieci, 


męstwo Bajończyków, do których porucznik 
Sobański należał od początku, a z których zo- 
stało tylko 18. Kapele wojskowe grały hymn 
polski i francuski. 


Około traktatu nokojawego. 


Paryż. P. A T. Dnia 17 maja. Ag. Havara 
donosi: „Chicago Tribune” donosi, że w kołach 
konfcrencyi pokojowej panuje optymizm. Przy- 
puszczają, że Niemcy mogliby podpisać warun- 
ki przed upływem przyszłego tygodnia. Niem- 
oy mieli dać do poznania taką ewentuuność. 

Tożsamo pismo donosi, że Wilson przyjął 
delegatów różnych małych narodów. 

Paryż. P. A. T. Dnia 17 maja. Havs. „Echo 
de Paris" potwierdza wiadomość, że całkowity 
układ pokojowy będzie ogłoszony przed pod- 
pisaniem go. Pismo dodaje, że prawdopodobnie 
wielkie komisye zajmą się nim zw przyszłym ty- 
godniu. 

Paryż. P. A. T. Bnia 17 maja. Havas. Dzicr- 
niki donoszą, że wręczenie pełnomocnictw de- 
legatów ausiryackich odbędzie się prawdopo- 
dobnie w poniedziałok. 

Paryż. P. A. T. Dnia 17 maja. Havas dono- 
si: Ustalono zasadę, że traktat pokojowy bę- 
idaic ogłoszony, ale treść ogłoszenia rozważa- 
ną będzie dopiero jutro. Rada czterech ustali 
jutro ostatecznie osnowę odpowiedzi na pro- 


młodzież, mężczyźni, kobiety — wszyscy, ka- | test Brockdorffa-Rantyaua przeciw obsadzeniu 
ždy stan, każdy zawód. Przed południem ko- ; lewego brzegu Renu i Zagłębia Saary. Pięciu 
ścioły nabite, po południu lokałe stowarzyszeń | minłstrów spraw zagranicznych przyjęło spra- 


przepełnione. Otóż to, kościół 1 organizacya u- 
ratowały Poznań i całe Księstwo przed zmiaż- 
dżeniem pod ciężką stopą krzyżackiezo bar 
barzyńcy. 


Byiem np. na kazaniu w uroczystość św. 
| 


| 


Dziś stosunki zewnętrzne się zmicniły, ale 


|Poznańczycy z drogi utartej nie zejdą, kościo- 
ła i organizacyi społecznej nie porzucą, bo wie- 
dzą, że co ieh uratowało przed zagładą naro- 
a to też ich najlepiej wychowa i uzdolni 
do służby dla Matki-Polski. 

ES. FRANCISZEK BŁOTNICKI. 


e m E LJ 
Walki na. wschodzie. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gona- 
ralnego z dnia 18 b. m. 

Front galicyjski; Abęcpa necza w Galicyl 
wschotlniej rozwija się w dalszym ciągu pa- 
myś!uje, 

Front wołyński: Na całym froncie na polu- 
dnie od Łucka dotarliśmy do Styru. 

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany, 

Zastępca sztabu gonerainego, Haller, pułk. 


Linia gen. Bothy. 


| Lwów. (Tel. wł). Linia deiuarkacyjna. pro- 
jiponowana w Paryżu przez gen. Botlię biegnie 
w Bastępujący sposób: 
Od Litowiża nad Bugiem przez Uhrynów ku 
południowi — przez Lubów, Żabcze, Waniów 
jma wschód ol Belza) — potem przez wyż 207 
do Borowej wzdłuż potozu Zełdee — na wschód 
„od Dzibułok przez Żoltańec, granicę powiatów 
Lwów-Gliniany, przez Mikolajów, Hrvniów na 
zachód od Bóbyki, dalej przez Suchodół, Hute 
Szczawiecką, Głuchowieg i granicą powiatów, 
okrążając Denmię od Uiścia —, dalej Dnie- 
Istrela i Bystrzycą do Mekrzan — przez Rury- 
| nię, dalej Góry, Huta, Wydilek, Roztoczna, 
| Króliki, Maluwisnkę, Świdniki, Górę Bukowską, 
| 


Holowską, Góre Bochna, Szymoniec. dalej rze- 
ką Stryj do Halezowa —- przez Krzywkę do 
wyż. 931 — do Jasionowa — do granicy wę- 
giershiej. K 


Uznanie dla komisarza ziem werhadnich, 
Warszawa. P. A. T. Dr Ludwik Kolan- 
jkowski, generalny komisarz cywilny w za- 
nich otrzy- 


Uwalniając Pana zgodnie z jego prośbą z u. 
rzędu generalnego komisarza tyw:inego przy 
zarządzie wojskowym kresów wschodnich, wy- 
rażam panu szczere uznanie za podjęte w tru 
dnych warunkach okresu przełomowego praca 
wprowadzenia podstaw adminiatracyi cywilnej 
na wschodnich rubieżach Reczpospolitej. Po- 
wierzone zadanie spełnił Pan chlubnie, łącząc 
w sposób zasłupnjący na wyróżnienie dabro 
Fzeczposrolitej z interesami ludności miejaco- 
wej, ciężko doświadczonej kleską wojny świa- 
towej i nękanej uciążliwemi świadczeniami na 
rzecz okupantów. Za owocną i duchem obywa- 
telskim nacechowaną pracę składam Panu u- 


b= Naczelnik Państwa Józef Piłsyd- 
ski. 
DEKORACYA LEGIĄ HONOROWĄ W LU- 


BLINIE. 

Lublin. P. A. T. Podczas parady wojskowej 
po nabożeństwie w kateđrze, generał Vouille- 
min, dekorował imieniem prezydenta Francyi 
porucznika Jana Sobańskiego legią ho- 
Dorową, pierwszego Polaka na ziemi polskiej 
Przemówił pięknie generał Haller, wspominając 


,wozdanie komisyi dla spraw granic Bułgaryi. 


| Reprezentacya Niemiec w Watykanie. 


Katolicki dziennik holeuderski „Maasbode“ 
donosi, że Nismcy zamierzają wyriać reprezen- 
tanta dyplomatycznego do Watykanu, fako na- 
stępcę posła pruskiego Müblberga, który musiał 
opuścić Rzym wskutek wybuchu wojny z Wło- 
chami. Jako przyzzłego nosła wymieniają dra 
Bergera, obecnego szefa.Eekcyi politycz- 
nej w min. spraw zagranicznych w Bodinie. 
Zwraca uwagę fakt, że zamiast Prus wysłać 
ma preta państwo niemieckie, które dotychczas 
nie miało reprezentanta w Watykanie. ` 


2 dziejów zdziczenia niemieckiego. 


Paryskie „Figaro” oglasza następujący ToS- 
kas komendy" niemiecldej wo Francyl, s daty 
6, grudnia 1616, wydany do mora miasta Ra 
nizy: 

- Graina Danizy dostarczy %0 kobiet, które 
wyjadą dnia 8 grudnia do St. Erme, a powró 
cą około 15 stycznia. Poleca cię natychmia- 
stowe ułożenie listy kobiet powyżej 15 lat, 
ile możności bezdzietnych. 
przynieść oeobiżcie do komendy dziś po połu- 
dniu. Kemonda dokona wyboru i wyznaczy ko- 
biety, które mają wyjeełać. 


| 


błety złego prowadzenia się. 


Komunizat sztabu bolszewickiego. 


Warszawa. P. A. T. Rudio stacyi warszaw- 
skiej z Moskwy. Komunikat sztabu wajska so- 
wieckiej repubiiki z dnia 14 maja. Front pół- 
nociy: Zaciekłe ataki flotyli nieprzy jacielskiej 
zostaly odparte ogniem naszej artyleryi Zajo 
śmy hika wsi na p"łrceny wschód od Ołeń 
ca W okolicy iima Pejpus ostrzeliwała flo- 
tyla nieprzyjacielską G do w. 

Eroni peronów; W okolicy Jużówki woj- 
ska rczpoczęły olcnzywe i zajety Desnów. 
Na południe ed Drlaleyw wojska nasze we- 


© 
Tę listę mer maj 


"Pen rozkaz jest 
nieodwolalny. Spisywać przedewszystkicm ko- 


Zwycajne (za wieraz ncnpare]. Ind jego miejace) K —70 


A nkład iabelaryemny s» » s.s. > „+. t- 
Madestzce (ra wiersz Ronp.) + « se esaea s Ż— 
Nekrologi „ > 4 e e e.. a AZ 
Kamunjzaty (po kronice). s s ssas ... „ B= 
Paski (21 8 stroniea) © . . « « a: s o 0 * .306— 


Zaiączniki prospekty it p. dla prenumeratorów 
miejscowych I zaniejzcowych xa 100 egremplsrzy „ %— 


Fw" na ubranie im nie przyznano, a 
w sobotę przywrócono dawny 8-godzinny czas 
pracy, przyznając robotnikom jedynie 6 kar. 
40 hal. za nadliczbowo 2 godziny  przry. 
Wśród górników, nad którymi przywódcy stra- 
chi znpełnie wiedze, panuje wielkie FOZSaTv- 
czónie. Odgrażają się oni, że jeżeli do dnia 
22 b. m. nie będzie im przyznany dodatek u. 
braniowy. wstrzymają ponownie prasą i zmu- 
szą do strajku całe Zagłębie. Zresztą kwestya 
dodatku jest tylko preteksiem. właściwym po- 
wodem fermentu jest niezadowolenie robotni- 
ków z kapitałstycznego rządu czeskiego. 


PUŁK. COUŁSON W PRADZE, 


Cieszyn, (Tel. wł. Biura pras.). Pułkownik 
angielski Bezyli Coulson, dotychczasowy prze- 
wodniczący nisyi koalicyjnej w Citszynie, od- 
Jechał stąd dzisiaj de Pragi, dokąd zostął po- 
wołany na stanowisko attache przy tamtejszej 
ambasadzie angielskiej. 


USTALENIE GRANICY SERBSKO-BUŁGAR. 
„Maiin“ donosi, że prawie we wszystkich 
punktach, odnoszących się do sprostowania gro- 


nicy serbako-buigarskiej usnano stanowiska 
Serbów. 


ŻYWNOŚĆ DLA EUROPY, 


Kraków, P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Paryża. Radio American s Nowego Jorku do- 
noszą: Edgard Rickerd, drugi dyrektor (obok 
Herbarm Hoovera) amerykańskiej administra- 
oyi pomocy, ogłosił, że jego organizacya, któ- 
ra przewiozła okrętami do Europy 300.000 tenn 
żywności miesięcznie do zniszczonych krajów 
Europy, wyśle ostatni raz awoje transporty 
80 czerwca, a potem zlikwiduje swoją działal- 
ność. Oświadczył on, że dosyć żywności będzie 
wysłane aż do tego dnia, by zaopatrzyć lud- 
ność aż do przyszłych zbiorów. Zbożowa kor- 
porzcya Stanów Zjednoczonych oświadczyła, 
że nie będzie robić dalszych zakupów zboża 
i mąki po 10 czerwca. Również zaprzestanie 
kupować mleko kondensowane, ponieważ do- 
stateczne fości tych towarów są zakontrakto- 
wane. 

W piątek w 4 portach azmerykańskich 44 
okręty ładowały żywność. 


O kraj 1- lud: zapomniany. 

Już Bolesław Chrobry, ów pierwszy wielki 
budowniczy Państwa polskiego, zachodnie gra- 
nice jego od Niemców wytknął w Łużycach! 
sarbakich, zajmując Miśnię i Budziszyn, 8 po- 
dług legendy wbijając słupy żelazne w Sali 
li Elsterza. Jakby przeczuwał wieszczy duch 
|tego genialnego pogromcy Niemców, że o ciu- 
ipy owe rosbiją się fale germańskie. Jakoż — 
|zalawezy całe przestwory Połabszczyzny od 
| Bogboru (Hamburga) do Wary. dotarłszy do 
średniej i dolnej Wisły, zajciy one wprawdzie 
po drodze i Łużyce serbskie, ale oto w ciągu 
tysiącoletniego zalewu pochłonąć i wsiąknąć 
ich w siebie nie zdołały. Ten maleńki ludsk, 
(najmniejszy v narodów słowiańskich, leczący 
|zalodwo 170.000 ludzi (z tych 15.000 katoli- 
|ków, reszta ewangelicy; ta część ogólu jaka 
jgómi Łużyczanie w Saksonii, reszta górnych i 
wszyscy doi w Prusach), potrafił dotychczas 
zachować język i narodowość swoją. 

Szacowny to i jedyny, krom Kaszubów na- 
|Bzych, szczątek ocalały zgermanizowanych Sfo- 
wian połabskich, najbliższych nam braci stry- 
jecznych (owych jeszcze przez Szafarzyka tra- 
fnie nazwanych Lęchitami zachodnimi), go« 


szły w kemak! z nuprzyjaciclem, W okuicy |dźien jest, aby o nim pamiętano przy pokoju 
Łogińnka raszu efcnzywa postępuje. Zajy- |powszechnym, godzien jest, aby mu zabezpie- 
liśmy stacye: Rodakewa i Żołtaja na|czono los jego na przyszłość niepodległością 
(O wiorst na poludnie od Łogińska. W o- | pzzez wyłaczenie kraju jego z Niemice i ukon- 
kolicy Ciehoreszja nieprzyjaciel usiłował |stytuowania w oddzielny organizm państwowy, 
bez powodzenia przeprawić się przez rzekę |bądź w unii z Poiską, jeśli tego zechcą sami 
Doniec. Na południe od Wislikiej Kniażewskoj  Łużyczanie, bądź pod opieką ogólną ligi naro- 
wojska nasze zawiązały bitwę z przeważają. dów, badź pód protektoratem państwa połskie- 


cemi siłami nieprzyjacielskiemi. 


Rumuni maszerują na Budaneszt, 


Paryski dziennik „Journal des Debats" pl- 
sze: „Wskatek żądania zawieszenia broni, wy- 
stosowanego do koalicyi przez węgierski rząd 
gowietów, wojska rumuńskie zatrzymały się d. 
3 maja na prawym brzegu Cisy. Był to jednak 
tylko manewr Reli K ukna, który ehciał tyl- 
ko doczekać się naglego ataku bolszewików 
rosyjskich, którzy 2 dni przedtem wysłali ulti- 
matum do Rumunii. W istocie też ze strony ro- 
syjskiej zaatakowano Rumunów dnia 5 maja 
nad Dniestrem. Po tem wydarzeniu Bela Kuhn 
odrzucił propozycyę koalicyi. W następstwie, 
dnia 7 maja armia rumuńska otrzymała rozkaz 
prowadzenia dalej swojego marszu na Buda- 
peszt. 


Ruch bolszewicki pad rządami czeskimi. 


M. Ostrawa, (Tel. wł. Biura pras.). Strajk w 
zewirze węglowym ostrawskim:, wywołany przez 
bolszewickie żywioły czeskie, zakończył 
fiaskiem dla robotników. Żadanego dodatku 


go, a więc w pewnym kon'akcie z Polską przez 
korytare*), mogący s ogłosić za wolny i do- 
stąpny dla obu kraiów, lab wreszcie wedle 
normy zspewnionej dla stosunku Prus wscho. 
dnich i zachodnich. Wymaga tego sprawiedli- 
jwość dziejowa, aktnalna i programu wilsonowe 
,skiogo, a wyodręhniora w ten sposóh na mo- 
rzu cermaiskiem wysepka słowiańska. gwiad- 
czytaby po wsze wieki protestem przeciw agere 
|manizowaniu i sprusaczeniu eałej północnej 
Europy, wohoo czego znów mzyznanis Polsce 
(przez konferencyę wersalską) zachodnich jej 
granic jest tyłko minimalną, częściową resty- 
tucyą praw historycznych lęchickich. Wyodrę-. 
bnione i samoistne Łużyce byłyby placówką ! 
strażnicą dła Europy i Polski do czuwania nad 
stosunkiem ich de Niemiec. 

W znanym nam dotychczas tekscie warun- 
ków pokojowych nie widzimy nawet wzmiaq- 
ki e Łułycach. Czyżby zapomiano o nich? W. 
takim razie przy wysłuchaniu odpowiedzi nie- 
mieckiej byłby ozas i sposobność upomnieć alọ 


4) Odległość wschodniej iey Łużyc od za- 


Się | hodniej opolski powieci imoj 
j Wielk ki w powiecie babimojskim 
xni 13 mal. J 


Bu. 2. 


„GŁOS WARODU* u dala 19 Maju 1019 roku. 


Nr. 112 


o nieh i przeprowadzić odpowicdnią korek turę 
w traktacie, 

Kto powołany jest w pierwszym rzędzie do 
zajęcia się tą sprawą? 

Kiedy przed laty szło o pracę zbliżenia Sło- 
wian do Polski i wzajemnego uświadomienia 
ich stosunków, gdy w tym celu Ś. p. Bronisław 
Grabowski wział na siebie Czechów, Słowień- 
ców i Chorwatów, a niżej podpisany — Sło- 
waków, Serbów bałkańskich i Bułgarów, — 
AHonsowi Parczewskiemu dostały się wylącz- 
wie Łużyce. On to nie skąpił trudów i kiesze- 
al własnej, on to (przy spółpracownietwie pæ- 
mi Melanii Parczewskiej) wydawał publikacye 


: przynosił ojczyźnie. 


i l r 
ko przedstawiciel sfer pedagogicznych reforo- | dytami postrzelony, zdolal jdm 89! dyrekcyę monopola spirytusowego usta- żył nie Fr. Nacharski, lecz p. Franciszek M a. 


wał prof. Krajewski, poczem przedstawił 1ezo- zbiedz. Dopiero ebeeaia aresztowino zo rizcm ilona. Wepomnians spółki adreeują wyroby spi- charaki. wlasciciel fir 


lucyę, domagającą się, aby wychowanie mło- z wspólnikami. jrytusowe de b. -Gziicyń, do kresów wschodnich, | 
dych pokoleń tak było ukształtowane, iżby 
każdy pracą swą pożytek, a cnotami chlubą 


RADY MIEJSKIE W KRÓLESTWIE. Duien-. 


l 


nicy wschodnłej, skąd zamierzają a 
je na Ukrainę. Dyrukcya monopolu spirytuso- i 
Sejmu, aby religia była podstawę wychowania | . ? wego uprasza wobec tego o Ścisłą kontrolę nad 
i przedmiotem obowiązkowym; nauczycielem niki warszawskie donoszą: Dotychczasowe re- |wszyatkiemi wysytkami w stronę b. Galicyi i 
ma być Polak-chrześcijanin. Mogą być wpro-iz"taty wyborów do Rad miejskich, dokony- |dą wschodnich kresów Polskich na stacyach 
wadzona osobne szkoły dla innych wyznań, | "ających się na obszarze b. zaboru rosyjskie- grznicznych. Wrsyłki przemycane ulegają kon- 
istnieć powinna swoboda w wyborze szkół w|59 8% następujące: W 58% miasta, zgodnie z OC- |Mskącje na rzecz skarbu polskiego, osoby, zaś, 
sprawach wychowania wiany odbywać się dynacyą, wybrane 1416 radnych, a czego Ó8 |rtóre przyawynią się do ujawnienia tego nadu- 
wspólne konferencye rodziców i nauczycieł. |procent Polaków-katolików, 83 proe. Żydów |życja, otrzymają jako premie pewien procent! 

Przy przedłożeniu powyżezej reaołucyi po- |i 1 proe. Niemców. Pod względem kierunków joj wartości skonfiskowanych wytobów. 
wstał ogromny hałas ze strony socyalistów, POłityczno-społecznych driełą sią radni na: u 


jalbo też do miejscowości, leżących przy gra-| SKŁADKI ZŁOŻONE 
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125 letniej roczni 
PASKARKA KRAKOWSKA WE LWOWIE. Sąd powiat, Oddział 


my A. Hawełką, 


W  ADMINISTRACYT 
„GŁOSU NARODU“, 


NA SKARB NARODOWY: W. K. 80 K; Ke, Sta. 
Rak aktadtł 
. arol k 
rmański 100 K. w złocie, duży EA 
oras 14 erebrnych moneti Licsum łeńskia 
uszę, zebrane w dniu 8 maia 105.10 K ili 


k 


rube: Górówna parę kolczyków, obr iwi 
ong pepe vA b łańcuszek złoty; 331 Barański, 


A pol K; Ka. Wład. Prorok w 
UTADĄ KBA wWiOCZ 


Radziszowi 

orka urządzonym ku E 

ey przysięgi T. Kosciuszki TI K; 
w Pilźnis 807.65 E. złożona 


6 nich i dla nieb, on sprowadzał do Warsza- > 
m w. 3 d ; pan i kowanych różnych odcieni — 568, socya- | © dziennikach lwowskich: Paulina Prsez stromy przy u 8, 

tryotów łużyckich, a : |gdyż domagano się, aby najpierw przeprowa. , uuar Y , zytamy w dzi owa przy owem załatwienia aprzwy. 

wy przywódców 1 patry M dzono dyskusyę nad referatem. Po uspokoje- 'Rstów — 318, demokratów radykalnych 10%, Bednarska |] Krakowa odkryła „intratny“ mpo- | p NA p ll WILNIE: Prof. rektor E 


Polski organizował wycieczki do Łużyc, sło- 
wem on był ich rzecznikiem i patronem u nas 
a naszym u nich. On więc i teraz ma prawo i 
obowiazek do zabrania głosu w ostatecznem 
uregulowaniu ich losu, on winien być pow 
ny do reprezentowania Połski w Łużycach i 


w Europie i w Polsce. 


|dłagiem przemówieniu oświadczył się w końcu | podstawie kompromisów lokainych — 278. 
lza szkolą świecką, co wywołało na sali barsi- | 
oł. | ve sprzeczki między zebranymi. © mało eo miej 


nin się zabral głos pos. Czapiński. który pe Pezpartyjnych — 156 í dzikich, wybranych na ‘sób zarobkowania. Wyczytawszy w dzienni- 
|kach, że Lwów ginie 1 głodu wskutek braku 

TESTAMENT é. P. K8. JANA SIEMCA. | prowiantów, sakupiła w Krakowie wiktuały, 
Pisma warszawskie donoszą, że ogłoszone te- | które po paskarskich cenach zbywała we Lwo- 
przyszłe de bójek, tak agresywnie oświadezal! | 5t2ment zmarłego przed kilku dniami ks. præ- wię. I tak: mąkę sprzedawała po 30 K, chleb 


wyjednania ich własnego przedstawicielstwa się socyaliści za śwecką szkołą. W końcu od-|łata Jana Siemea, manego filantropa, tWÓTOY | pę 24 kor. fasolę po 18 kor., słoniną po 48 kor. 


powiedział pos. Czapińskiemu prof. Krajew- istniejącej w Warszawie instytucyi „Doma pra- |zą 1 kg. Częste podróże s wiktuzłami zwróciły 
ski, którego jednak mowy wśród wrzawy nie-|€y dla niałotnich w Warszawie". $. p. ku. Sie | w końcu uwagę władz, to też Urząd zwalczania , 
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iczni i cienąc do wiel- pisal w testamenci ją | ns 3 ją aresztow. ZOŁ: 3 
Ba aa EF Gej stano. |podobna było słyszeć, poczem nastąpiło głose. | miec nagnał w testamencie, że cały swój mają j Kehwy $ywnościowej polecił ją 26 | paraf. w Biolanach sd Bet ng ZYA M sk 
` P wanie nad rezolneyą prof. Krajewskiego, któ- tek zapisuje Ra wiasność rievgraniczoną po-jodstawió do prozuratoryj państwa przy ulicy |» przedetanienia obrazów świetnych. riyin 

o 


wiska reprezentacyjne i wielce odpowiedzialne 


wewnątrz kraju i po za granicami onego, ge- sę 


dzi sią mniemać, że stę to rie dzieja pomija- 
niem Idzi dawniej już znanych. zasłużonych 
i wypróbowanych znajomością spraw odpowie- 
dnich, godzi się wierzyć, ża wśród tych osta- 
tnich przedewszystkiem pamiętać się będzie o 
b. nafl kaliskim. 

JAN GRZEGORZEWSKI. 


kanfederacya chochałowstka, 


Dnia 4 maja b. r. odbyło się w Chochelowie 
ma Podhalu liczne zebranie górali z Chocholłe- 
wa, Witowa Dzianieze, Koniówki 1 Olchego 
Wierchu, które postanowiłe pod przewodni- 
ctwem Dra St. Aliasza Radzikowskiego īa- 


wiązać konfederacyą, by bronić skutecznie © |pzrĘzy, Dnia 1 czerwca, w nisdzielą, odhę- 


ciśnionej braci Spisza i Orawy. Odezwa, wy- 


wyższej instytucyi. którą założył i do obecnego | Ratorego. 
| BANDYCI NA PŁEFANH. Dnia 14 b. m. e, 
10 z wisozora de plebanii w Krzeszowie ; 


przyjęte znaczną większością. Á 
DYREKCYA PAŃSTW. ZAKŁADÓW SALĘ "tanu doprowadził, dzięki leznym ofiarom la- 
NARNYCH. Z ramienia min. przemysłu i han- dri dobrej woli, od lat 30 składających na rè | godz. 
dła utworzoną została odrębna i samodzielna | 
dla całej Polski dyrekcra państw. zakładów + : 
salinarnych z siedzibą w Krakowie. Naczelnym |" Warszawie, osady Gożdzik w gminie Mińsk- 
kierowniktem taj dyrekcyi zamianowany z0- Mazowiacki i funduszów w gotowiźnia. | 
stał int. Stanisław Skoczylas, b. reforent spraw | POGRZEB LOTNIKA. Onegdaj wo Lwowilainja, grotąe. rewolwerami, poczem kazali się 
salinarnyob w krajowej dyrekeyi i w austrya. | odbył się z kaplicy szpitalnaj na Tochnice po- zaprowadzić de proboszeza ka. Bochenka, le- 
ckiem min. skarbu. P. Skoczylas posiada dłe-|grzeb Mieczysiawa Motylewzkiego, podpore |zącega już w 

gołetnią praktykę zawodową w kopalniach Cznika-letnika, który zginął w dnia 14 b. m ita}. Rece do góry! cichoł gdzie mass pienią- 
węgla i żupach solnych tak w dziale techni.|pod Knlikowem. Trumna poległego bohatera dze! daj pieniądze! Uderzywezy księdza rewal- 
cznym, jak i administracyjnym i odznacza się spoczęła na rydwanie żałobnym, utworzonym | erem w głowę i zraniwszy do krwi, zarasił go 


zmarłyra majtek składa się s dwa domów iry handyel Ubrani byt w wojskowe mundury, , 
wszysey młodzi i silni. Było ich pieciu. Naram- | 


energią i taktem. Utworzona dyrekeya, prócz |z samolotu. W pogrzebie wzięły ndaiał liczne | do udania się pe kfacza. Proboszcz wrlął ko. pola, 
wojskowe, robotnicy z warszłatów lo- | ze od kościoła, bo cheis? wyjść £ plebanii, leca czorkn młodzieży 330 K- 7. 


kopalń Wisłiezki, Bochni i żup wechodnio- | 5zeregi 3 
galicyjskieh . obejmuje także warzelide gokiitniezyobh, oras wiele publiczności. Nad kon pa progu stal czwarty bandyta, przed domem 
w Ciechodnka i w Inowrocławiu. jduktem krążył samolot, którym lotnicy Żegnałł na straży plęży. O wyjścia nie byłe mowy. 

FESTYN NA RZECZ UBOGIEJ MŁO-jpoległego towarzysza. 'Bandyd sace bió ka. Bochenka rowołwerzmi 
OFIARA HAJDAMAKÓW. Do gminy Lipnik '; grorili zastrzeloniem. Nakoniee horest wyrwał 


dzie się w Parku Krakowskim wsrantały „Festi. |pow. Mościska hajdamasy, będący w sąsiedniej mu kinora i chciał sią » ich pomoasą dostać 


z 


Dr. Wąsowisz 24 


ca jego pieniądze pa te zaklady. Pozostały po.(nbnk Snehbej) wtargnąi msbrojeni w rewołwe- Kołomłodzkich 50 R 
Btan. Bocheński 


: pow. miechówekji I 
przód obeswładnik służbę i zmusi do milcre- NA STEROTY PO ŻZOŁNIERZACH POLSKICH 


et. 
NÀ WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH 
K: Królikowska BY K: Hodina 
; Frenc. Wollenowie 68 K; 
ski 58 K; gsto 56 K 
NA WOJSKO E IB: =, 4 Brzesko Nosa 


Szkała w Radymnie 106 K. sam. upomiaku dla łn. 


Wojciecha 


ra. 
łóżku. Gdy weszli, hersrt zaw0- | guza: YDim Franerie 48 90 
owie $0 E. zam. kwiatów na 
ryka Kochanowskiego: Drier 


ka 


ale mie i 


Szafrańskiega w drień imientn: i 
kat Taronws górna: 100 K_ jako =. m 
K; Dr, Zyga. Achim 
trumnę é p. Hro- 
szkołne w Sierezy 
stawienia slożyły 840 K_ 
ZIECI LWOWSKIR:  Gimnas. 
i. jake czysty r me 
Peszkowska zabrane 


urządzenepo prze 
A GŁODNE D 
s Kolbuszowr 


E maja SIO, szkolnej Wólki Nałkowej w dnis 
wie 162. 


10 K; Gimnaxyum Jaworski w Krako 
20 KR; Urząd paraf. Wieficzka od Bertary 

w Sierszy K; Karol Drdo gouei 
od dzieci sakolnyeh 40 Kı 
assale naho- 


dana przez Konfederacyę, przypomina adział : aj pod ps ; i Sanniki od i adii, rabująe ; j 
z : > protektoratem br. Edwardowej Tvez-, wsi Sanniki grudnia x r. wp UjĄC ge pokoju, zamkniętego od wewnątrz, 
górali ehochołowakich w bojach polskiek od iewicrowei i p. Michaliny Laskiej, ma dochód mieszkańców doszczętnie z mienia. Przed tyge | soif Tymczasem krewnej księdsa udało, 
erów Stefana Batorego aż do powstania eho | ubociej młodzieży szkół średnich,  zostającej dniem wpadli po raz ostatni i zabrali dwoje dzie | się ones wyakoczyć s pokoja. Zaczęła | ; 
chołowskiego w r. 1846 i kończy się następt- pod opłoką Polskiego Zwiazku Niewiaat kato. |wcząt: 18-letnią Anielę i 16-letnią Agatą Ol> me krzyczeć, wobeo czego bandyci, widząa, | rwego katechety Ka W. Parysza złożyła 15760 K3 
<w Er oo „_ lliekieh w baresch. Program bardzo bogaty t|chówny, pod pozorem, iż zajmują sią ezpiepo- |żę gą zdradzani, zbiegii w niewiadomym kie. awia O Beci w r jeażoczkiego przod. 
szk imię Boga Wszechmocnego, w Trójcy | arozmaiecny różnemł niespodziankami, będzie stwem. W drodze do Sznnik bili je kolhami, iranku, skradłszy mu dwa zegarki kieszonko- | pmnzjeowy ; | Michulostwe 

, Swiçtej Jedynego na popiały naszych przod- (2; ozzony później: w Nannikach zamkneli de dzwonnicy, gdzie | wę (złoty í szebrmy) | scyzoryk n pomego Ste- m . 
kap kę m een aai ea Aae „4| SPRZEDAŻ MARMOLADY. Od wtorku 20 znajdowały sią dwa trupy herol hajdamackieh. Kiką, BA DÓW | SIEROT PO POLEGŁYCH W O- 
many a i z Hei zmieni Wskut tcia A kilkudniowych stra- al Frane, ; Jaszez™ 
skrzydła i nie daj kalać oriich gniazd, nie daj |© m sprzedawać będą niżej wymienieni kupcy; Wskutek pobicia Agata po kilkudniowy |, Wobee waże fe r fany Rady [0% Bekmidt 
EJ. gminne we wsiach 


i 1 G— marmoladę krajową w cćnie pe 13 K 49 h ra 5żnych cierpieniach zmarła. [bió plebanię 
mim - gł "pf e sA inh 1 kg. pezydzieloną im prsee Zjednoczenie ku-| SZCZEGÓŁY KATASTROFY KOLEJOW 
iecki Jawornicki, Rynek gł, Fro- „Gazeta Podhalańska“ podaje szczegóły kata- stałą straż bezpieczeństwa, inaczej napad 

często. 


7 f ni -„_|pieckie: Suarski, 
<a EL eska h kanie gą mowic, Sachs i Gutter, ul. Krakowska. F. | strofy, jaka wydarzyła się 14 b. m, e ezom do- |kję mogą trafiać się 
wiązujemy * kontederacyę kadobronie granie Woindling, ul Tietlowska, L W. Wirth., uL Mio- nieśliśmy zaraz po wypadku. Wyżolejenie po- 


Połski, ślubujemy wytrwać do ostatka, pe- 
twięcih życie nasto i mienie nasze, przysięga- 
my na krew naszą i krew dzieci naszych, wy- 
tężyć wazystkie siły nasze i działać tak dł- 


bywać się będzie za odłączeniem kuponu Nr 1, cztery ciężarowe uległy supełnemu zniezczenia. 


dowa, Piekło, Sikorski, Finder i Laadsberger, | ciągu nastąpiło między Steniawą a Laskiem. 
Zaborski, Nowa Wieś. Kaufmana i| Skutki wypadku były straszne. Maszyna z wę- 
TFauber, Półwsie Zwierzynieekie. Sprzedaż od- glarką runęła z nasypu, trzy wozy osobewe 1 


* POLEGLI W OBRONIE LWOWA. | 


sią znowu wczorsj pogrzeb ofiar, poległych w 
obronie kresów wschodniea. O godz. $ pe poł. 


legitymacyj zbiorowych w racyach dla rodzia, Siedm wozów z końca pociągu zatrzymało się, Lakea 


Ze Lwowa donimią, * dnia 14 b. m. odbył, P 


DLA WDOWY Z 2GIEM DZIECI M Q.: P. Ro 


tenko 10 K. 


DLA WDOWY Z CZWORGIEM DZIRCI MARYI 


żałobny s kaplicy 
wioząc rwłoki boks- | Ka 


Archrsawskiege, Des Wh |d- P. 


go, dopóki zrąb budowy Połski nie stanie mo- , 
cuo, dopóki granice nasze nie będą obronione. i 
Tak nam dopomóż Bóg i niewinna Syna Je-' 


majzcych na wyżywieniu 2—4 osób, pe pół kg„ na torze. Maszynista Gruszecki Stanisław, woj. | ruszył kondukt 


ponad 4 1 gwałtownem uderzeniem międry maczy- „Iochnika" na cmentarz, Jan Gołda. Boguchwała 10 K; N. W 20 K- Ka 


1 E: Marnsa C) : 
i BE paie a 


go Meko! 

Radę generalną  Konfederaeyi  chochołow- 
„ skiej z siedzibą w Zakopanem tworzą: Dr 3. 
Erasz Radzikowski, przewódea K. Ch. Woj- 
ciech Brzega, pisarz K. Ch, Jan Wróblewski, 
skarbnik K. Ch., Dr Jan Bednarski, starosta 
spiski i orawski, Jacek Klaska z Chochołowa, 
Dr Zyg. Kostkiewicz, Dr Benedykt Loeki. sta- 
rosta nowotarski. ka. Ferdynand Machay, ka- 
pelan W. p, Fr. Michniewski. organista z Cho- 
ehałowa, Kaz. Pawłowski, Fr. Pawlica, St. Pa- 
włikowski. sołtys z Bialege Dunsjea, ke. ka- 


uvnik Maurycy Rostermund ze Szafiar, Kaz. | 


"Tetmajer, St. Wróblewski, dowódca 2 pułku 
strzelców podhalańskich, St Żeromski, Lud. 
Chałubiński, Al. Hallerowa, żona geuerala Jó- 
zefa Hallera, Marya Dembowska, Henrykowa 
Sienkiewiczowa., 


KRONIKA. 


. Z miasta. 
ZIMNO I DESZCZ. Ostatnie zimne dni, pod- 
Czas których wszysey już powrócili de futer, 
paltotów i zimowych rękawiczek, oraz wczo- 
rajsza niedziela, urozmaicona do tego obfitym 


deszczem — są istną katastrofą. Ludzie marzną, 


w nieopalanych mieszkaniach, przestałi wierzyć 


osoby po 1 kg. 

ZAKUSY NA STRAŻ OBYWATELSKĄ. Na 
wczorajszea zebrania naczełników dzielnie 
„Straży obywatelskiej", które jednomyślnie ©- 
powiedziało się na dalszem utrzymaniem Stra- 
'ży w jej dotychczasowej postaci, nenzseyę 
|wsbudziło przemówienie p. Szezepanika, na- 
Gzelnika Straży dzielnicy Ludwinów. P. Szeze- 
|panik oświadczył, Ł jakkolwiek sam ioet 20- 
| ęyalietą, musi potępić zakusy swej partyi prze- 
Gw dalszemu utrzymania Btraży, A czyni to 
imieniem kilku tvsięcy robotników polskich: 
Wiadomo mau, iè s4 w mieście żywioły zbolsze- 
wizowana, które czekają tylko na zniesienie 
„Straży“, by sobie pohnulać. Bezpieczeństwo 
miasta wymaga dalszego utrzymania Straży. 
| EKSCELENCYA I HOFRAT. Monarchia 
austro-węgierska, a z nią przynależne do niej 
części ziem polskich należą już do przeszłości. 
iNiewłaśctwem też jest przechowywanie po tem 
państwie wszystkiego, eo z niem razem prze- 
stało istnieć, a więc i tytułów austryackich. 
W Rzeczypospołitej polskiej nie mają one za- 
pełnie prawa obywatelstwa i zniknąć powinny 
były natychmiast z chwda zjednoczenia się 
części rozdartej rozbiorami Polski. Tymczasem 
jest u nam, w b. Galievi, szereg dygnitarzy, od- 
znaczonym tymi tytułami, których zrzekać się 
nie chcą, owszem życzą sobie, by ich tytuło- 
wano .„Ekscslencyo* lub „panie hofracie". Jest 
to przykry objaw, nie świadczący dobrze e ich 


„nę a wężlarkę, nis mógł się wydobyć s gruzów torów: 


ji zginął pe krótkich męczarniach w bachają- 
ĉj z kotła parze. Palaca nratował stę zesko- 
czeniem z maszyny w krytycznej chwili. 

| Z pasażerów zginęła jodan 
naście osób ciężko I lekko rannych przewiezie- 


no do szpitala nowotarskiogo. Z ciężko ram- 


nych zmarł nazajutrz Jan Paliński, właściciel 
dóbr w Rokicinach. Na miejsce wypadku wy- 
jechało z Nowego Targu paru lekarzy, Graz 
komisya starostwa. 
| OBCHÓD MONTIUSZKOWSKI. Za micyatywą 
i pod kierinkiem artystycznym prof. St. Mie- 
wiadomskiego uezcił Lwów wspaniale, pamięć 
wielkiego mistrza naszej muzyki, urządzając 
w teatrze miejskim tydzień  Moniusykowski., 
Pomimo niezliczonych przeszkód i błizkości 
frontu, przygotowane uroczystość znakomicie. 
Podnieść przadewszystkiem należy wielkie za- 
sługi prof. St. Niewiadomskiego, który utwo- 
rzył nową, doskonala inscenizacyę „Halki“; 
błedy starego libretta. oraz układu są tam 
wsunięte bez najmniejszej przeszkody dla stro- 
ny muzycznej. 

NOWA PISOWNIA. Główny zarząd poczt 
i telegrafów w Warszawie poleeł wszystkim 
podleriym sobie instytucyom, aby w korespon- 
deneyi wewnętrznej i biurowej zastosowały 
zasady pisowni polakiej, uchwalone przez zgro- 
madzenie członków Akademii umiejętności w 


już w wioenę. a pesymiści twierdzą nawet, że patryotyzmie i poczuciu przynalożności do Krakowie dnia 9 lutego 1918 r. Jest to pier- 


jak nie było wiosny, tak i lata nie będzie 
i s taką aurą straszliwą, jak obecna, docze- 
kamy zimy. Nie podziełając takich „czarnych* 


własnego narodowego i demokratycznego pań- 
stwa. Ekscelencya (m b. anstryacka) i „hofrat“ 
isa Wiedorzecznymi i śmiesznymi tytułami w 


wszy krok do ustalenia jeslnołitej pisowni w cs- 
łej Polsce. 
ZWIĄZEK ORGANISTÓW. W dn. 29 i 30 


, jednak do tegorocznego „miesiąca | Polsce. Nftt z b. „ekscelencyj* nie powi- z. m. odbył się w Warszawie zjazd organistów, 


róż i słowików” zastosować można znane 


po- | niem pozwolić się tak tstnłowag. Pomiewat zaś na którym postanowione utworzyć Związek 


wiedzenie, że takiego mała .starzy ludzie nie tak nie jest, byłaby bardzo wskazaną uchwała wszystkich organistów polskich. Orranizacya 


pamiętają". 
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Wczoraj otwar- 


to w Pałacu Sztuki (pł. Szczepeński L 4) XXH | 


wystawę „Sztuki“, na którą nadesłali swo 
dzieła: Axentowiez, Filipkiewicz, Aneri, Kamo- 
eki, Łaszczka,' Lenz, Mehoffer, Pieńkowski, Pel- 
czarski, Weiss, Niealpłowski, Jarocki i wielu 
innych. Wstęp na Vernissage wynosi 3 K, w 
dnie następne zaś po 2 i po 1 K. 

WIEC RODZICIELSKI. Wczoraj o godz. 3 
po poł. odbył się przy licznym udziale publi- 
cznożei wiec rodzicielski" w sali „Sokoła“ kra- 
kowskiego, zwołany przez komitet, wybrany 


|. s różnych kół obywatelikich. Specyalnie Feznie 


przybyli soeyaliści. Zagafł wiec prof. Klecki. 
Mówił on o upadku moralności i ducha rełli- 
gijnego, którego objawami są liczne kradzieże 


i Sejmu, znosząca w. Polsce wszelkie tytuły, na- 
dane przez rządy zaborcze. 

MAGAZYN PASKARSKI. Straż obywatelska 
„Dz V wpadła ns Ślad magazynu paskarskie- 
'go u Romuadla Biela, zamieszkałego przy nl. 
Niecałej 8. Podczas rewizyi, przeprowadzonej 
w mieszkaniu Biela, wykryto 14 worków kawy 
| pieprzu. oraz 11 skrzyń koniaku. Towary te 
przywiózł Bial potajemnie z Włoch w powiągu 
misyi polskiej; ponadto magazynował on a 
siebis w celach paskarskich płótno, które miał 
rzekomo sprzedać wojskowości. Bieła areszto- 
iwano, a towary skonfiskowano. 
| ZA PASKARSKI HANDET CUKREM przy- 
trzymano Michała M. który :przedawał kilka 
kilozramów cukru po 22 K za ke. 
|  MOŁOLETNI ZŁODZIEJE. Ubiegłej nocy 


„ta, obejmująca wszystkie ziemie Polski, posia- 
ida. prócz zawodowego, także charakter wyhi- 
tnie społeczny. Wyrazem tego jest uchwala, 
aby natychmiast przystąpić de proparowanłia 
w parafiach. we wszystkieh warstwach społe- 
czeństwa w jak najszerszej mierze polskiej po- 
(życzki państwowej „Żadnemu orzaniście — 
głosi uchwała — jako obywatelowi kraju. nie 
wolno tego obowiązku zaniedbać*. Komiaya 
orzanizacyjna Związku porozumiała sią już w 
tej sprawie z komitetem propagowania polskiej 
„pożyczki państwowaj i w najhliźszyim czasie 
|roześle delegatom kół odnośne inktrukcye. 

| Komiaya przystąpiła już do rozważania spra- 
wy unormowania bytu orzanistów, lecz dotych- 
jczas nie rowzieła żadnej uchwały, wober bra- 
ku na razie materyałów i informacyi z poszcze 


i paskarstwo. oraz niemoralne prowadzenie się aresztowała policya szajkę złodziejską, która gółnye!! miejscowości. 
młodzieży. Następnie wybrane prezydyum, w od dłuższego czasu grasowała na dworcu to- | PRZECIWDZIAŁANIE WYWOZOWŁ Dy- 


skład które weszli: Dr Rowiński, prot. Klecki, warowym, gdzie dopuszezała się kradzieży ró- rekcya monopolu spirytusowego w Warszawie | 
i Turska, p. Palkiszowa i aa specyalne żą- Żnych przedmiotów z wozów kolejowych. mie- otrzymała wiadomość. że organizują się w kra-| 
dzy innymi materyi. płócien, kocy i t. p. Do ju żydowskie spółki wywozu. celem sknya i ma- zamieszczonego we 


 lewicowców pos. Moraczgwska. Refero- 
prof. Zakrzewska, imieniem matek. De- 
W reigi, jake przedmiota yy 


wała 


F 


,szajki tej należeli: Fr. Riatońesvk, lat 17 Fem- 


sowefo wywozu wyrobów wódczanych przez 


z >, manie. di: w Włodek, 1. 17. J. Ku- b. Galicyę i wschodnie kresy Polki na Ukrał 
ara " ai, iaki, L 18-1 Józef Wójtowiez, |. 18. Ten osta- nę, gdzie z powodu zupełnego braku spiryta- Maryackioj kwotę 500 ker, tadzież ne 
wplywu matek na wychowanie publiczne. Ja- tai został niedawno podczas pościgu za ban-,su płacą ceny 10—15 razy wyższe, niż conyjfundusz Rejnałów kwotą 300 kor. sio- | 


z 


kobleta; kiks- ma mturmowege 
14 Marcina Clocha, 


:inteligencyi, w młodości awej brał żywy | wy- 


'jego udatne wiersze cieezyły sią. szczególnie 


EE 
Amt. Sabocióskiego zada 
mierzy 1 p. strzelców, tudzież żołnierzy batalio- 
- Błofana Klazesta 
który zginęli w walkach 
ostatnioh. Pochód miał cechę 


jestatyczną U bram emontarza odśpiewane | 


pieśk „Tysiąc walecznych*, poczem Żołnierze. Repertuar teatru mie 


zies na berkach trumay bohaterów. Po od- 
prawienia żałobnej ceremonii dano trzykrotną 
salwę honorową. Wówczm skauci zaśpiewali 
„Rotę*. Na ementazu wyrosły nowe mogtłki 
naszych obrońców. ` . 

Z ostatnich ofiar lwowskich wymienió jesz. 
cze wypada Lwowiastna Kazimierza Habdank : 
Toezyskiego, słuchacza medycyny, który zgi- 
nął na polu chwały pod Zhomkami dn. 29 kwis- | 
tnia, jako jednoroczny płutonowy T kompanii | 
drugiero pułku strzelców, 
Przeszedł oa całą niemal kampanię wojenną, ; 
służąe zrazu w legionie wachočnim, naatępnie | 
w armë austryackiej, w końcu zań w polskiej. | 


Był wnukiera wielkiego patryoby, Józefa T., | 
atraconego w r. 1884 pa stokach cytadefl war, 
szawskiej. 


Zginął także ehwalebną śmiereiją w obronie 
Kresów Ś p. Wacław Ssymański sztabowy 
wachmietrz kawaleryi wojsk pał, w 22 roku 
życia. Zmarły pochodził z Myarkowa w ziemi 
piotrkowaktej. Poprzednie służył w I korpusie; 
gen. Muśnickiego. Za nadzwyczajne usługi woj-. 
akowe otrzymał odznaczenie po Śmierci. Czećć 
popiołom bohatera! 


NEKROLOGIA. i 
+ Stefan Kopasryna Sikorski, jj 


właściciel majątku Driemięrsyce powiatu mie-; 
chowskiego, syn á p Juliana i Stefznii s Bis | 


skich Sikorskich. zginął tragiczną Śmiercią wi 


89 roku życia dnia 17 maja 1019 r, zamor- 
dowany przez bandytów. Pegrzeb odhędzie się , 


w Racławicach dnia 20 b. m. e godz. 10 rano. |% 


Na tsa amutny obrzęd zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych, w meutulonym żała 
pograżona matka. brat. siostra I rodzina. 
Daia 16 b. m. zmarł we Lwowie w A3 roku 
życia Adam Merta. towarzysz sztnki dra- 
karskiej. Zmarły był człowiekiem 6 wielkiej 


bitny udział w orzanizacył drukarzy | w Stow. 
„Gwiazda, gdzie jako amator przez szereg 
lat bral udział. szczególnie w sztnkach mdo- 
wych, zaehwycając swa sra | pieknym głosem. 


w rzeszach robotniczych. wielką popuiamotcia. 

BŁĄD DRUKARSKŁ De wykazu skłudek,. 
wczorajszym numerze 
„Glou“, zakradł się błąd drukarski, który ni- 
niejszam prostujemy. Na ubogiekh parafil' 


w Bstopadzie Ks J, Rogoziński 
sob tenka 8 K, 


pó 


me WOJSK POLSKICH: 


K 


ka 60 
Besko +6 K: P. Ro 
WDOWY JULI WENTDRICH: 
N. 31 K; Ka J. P. 1 K: Marya 


K: P. Rożenke 6 K. si 
PLA STARUSZKI CÓRKI PO  OPICERZA 
Marya Łagozzówna 58 K. 


KKA M 
DLA BIEDNEJ 


f. km. J. Fłewaekiern. 
Peoeniedz'ałek: „Pani Chorążyma* St 
rzywoszewskiego. 

Wtorek: „Rzeczywistość* B Gorczyń 


skiege. 


w 282 roku życia szwem 


Broda: „Tartuffe Moliera. 
Czwartek: „Rzeczywistośó" B Gorczyń- 


egea. 
Piątek: „Pani Chorążyna* Bt. Krzywo- 


snas) 


NADESŁARE, 


+ 
ANTONI DĘBSKI 


Ob+watuwł m. Krakowa, 
przeży wazy lat 65, po długieł a ciężkiaj cho- 
robie, opaitrzomy $w. o onai ni 

w Penu dnia [7-gn mala 1849 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na emen- 
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku 
nasłąpi w poniedziałek dnia 19 maib, 
e edz. b popoludniu, na który e smutny 
obrzęd strockana łama, dzieci i wnuki ra- 
przsznją Krewnych Przyjaciół, Kolegów 
i Znatomreh, 
Nabożeństwo Łałobna 
odprawienem zostanie we wtorek dn. 20 
b m e rodzinie Se] rane w kościele 
św, Ploryana. 
Qesbna zawiadomienia nie będą roznyk na, 


Cecylia Komerowiczowa 
córka é. p. 


Pawła iMaryi z Zamoyskich Ponislów 


eiętniej ehorebia, opatrzona ćw, $2- 

talie" i w Panu dn. 13 maja 
1913 rokn w Zakopanem. 

Zwłaki sprowadzone zostały de Krakowa, 

gdzie N s żałohne przy zwłokach 

pruwioneta zostanie we wierek da. 20 

bm. o godzinie 10 rane w kapłiey cmen- 


tarnej, peczem nastąpi eksportacyma wprost 
da srebn 


Nabożeństwo załobae 
edprawionem zosianie we Środę dnia 4 
b. m. o godałnie 0 rane w kaścieie OQ. 

Reformatów. 


Nr. 112, 


„GŁOS NARODU“ s dnia 19 Maja 1919 roku. 


X. WŁADYSŁAW CHOTKOWSKI. 


(Dokończenie.) 


Nzdmienić tu trzeba dla wyjaśnienia, Je Inaj kasy wiedeńskiej, wtedy przyjdzie 4 |lieył (Domainen Administration) 
rnoszcnie klasztorów nie poszło tak gładko tego, ż fundusz żelazny będzie naruszony. zabrała wprawdzie Lipowiec, zaraz po trze- 
we wszystkich krajach, jak w Gałicyi, bo |(Ar. MWO. Acta 102 Gener. G. Sign. 1228 | cim rozbiome (1796), lesz- biskup Turski wy, Siewioraj Cuelzdź, które przy- 


n. p. w Tyrołu wywołsło taką opozycyę, że 
trzeba było zaprzestać, a mmtejszy fumduet 
relig. miał już r. 1784 przeszło 42.000 fi. de- 
frcytu. (cfr. Hock-Biedermann, Der oester, 
Staatsrath p. 424). Deficyty tnnych kraiów 


rosły tak samo i dla tego wspiersmo je poży- | 


ozkami z galicyjskiego fmmduszu relig. Na 
dowód prsiadamy szczegółowy wykaz sum, 
wysłanych ze Lwowa do centrałnej kasy wie- 
deńskiej i do innych kmjów od r. 1794 do 
1800. Sporządziła go buchalterya lwowska 


ad Nr. 271 ex Aprii 1802. Vortrag ver. 
Buta. Oester. Kamzley Wien 10 April 1800. 
Engelet). Obawy te spełniły się jeszcze tego |1797) kazamo mu oddać Lipowe i zwrócić 
roku, bo posłano do Wiednia 334.400 fi., pobrane dochody. Poprzednio jednak pro- 
które wzięto z żedaznogo kapkała (Sturm-|ponorano biskupowi Turskianu w zamian 
cermógen), wywołane Ówiczesnermi S£OSun- zą Lirowiee, inne dobra kameralna, mise- 
|kami (Ar. MWO. Acta 102. Gener. A. Siga. |nowisie: Karwin, Opatkowiezki, Witków 
20 ex Febr. 800 G. S. Bericht Galir. Len-|i Opatkowice, lecz do ugody nio przyszła, 
desstele Lemberg 7. Februar 1800. Z.|bo biskup byłby na taj zamianie bamdzo źle 
2391), Dodawszy te estery ostatmie mumy |wyszedł, tem bardziej, że administracya ĝo- 
do poprzednich, które zabrane zostały z fun- |men chciała sobie zatrzymać lasy, do kiu- 


29 maja 1801, na żądanie gubomatora Za- |duszu relig. galicyjskiego do centralnej kæ 
chodniej Gnlievi br. Trautrzanssdorfa. który isy w Wiedniu i w ianych austryackich kra- 
je dołączył do sprawozdania, wysłanego z |jach, będziemy mieli 2.121.452 fl, których 
Krakowa 19 lipca 1800 r. Z. 6389 et 6341. ' zwrotu — wraz z procentami — mamy pra- 
(Ar. MWO. Acta 33 Faso. 85 Sign. 261 ex iwo się dopominać, albowiem res cla- 
Amsusto 1802. — Ausweis iher die an die |jmat ad dominum. 

Wicner Zantrałkasze, seit Gem Jahre 1794 bis} Zø sprawozdania tego ostatniego (r. 1800) 
Ende 1800 abseliihrien Uobersechusegeżder | Jowjaduiemy się, ża fundusz żelazny galie. 
van den Finkiinften dem Ostgalimkehen Relig. pinduszu relig. wynosił 8.580.801 fi, przy 
Fondes, an Kaufsehillingen von veraŭsser- | orom wartość majątków, jeszcze nið sprza- 
lichen Güter und Renlititom und zn herein- danych podano 2.224.644 fl. Do tego doli- 
gezahiien Piivatgeldern. Von dar Puchhat- | gazo osobny fundusz Zachodniej Galicyi 
torzy 7. 5215 ex 1880. Temberg 29 Mai 1901. |; gw.. krakowski tj. 124.598 M. kapitału 
sh. Pemeta, Raiirath) Przytoczymy ten do- |; 90.212 fi. war.ość nieruchomości. Razem 
xunent dosłormie. niadmianiająe, że piormysza | więc (r. 1806) wynosił żelazny kapitał gaie. 
licziy ozmczają numer dzienaika podawcze” | fadaszu relig. 19.970.253 fL Nazywano go 


go (Jeurnal Nammer), a drugie datę West Galizischer Stiftun5s- 
nakazu (Verordnung) i tegoż numer. legad! 


R. 1194. Nr. 2760. d. 25. VH. nr. 18421 
do fund. relig. Dolnych Rakuz 20.000 fl. 

R. 1795. nr. 1970. d. 23. X. nr. 27941 do 
T:iostu 2.588 fl. 


I. 


Wspomuiany poprzednio fundusz krako- 


I 1706, r. 512. d. 6. XI. 795 ne. 29861 | wski powstał: a ai o1800, 


do Guazu 8.000 fl. — nr. 252 iL 20. XII. 795. |kaz ces. Franciszka z d. 12 . 
ar, 34101 do Grazu 10.000 fi, — zw, 1116 d'a rósł w czasie ya winie az r 
11. VI. 7:6. nr. 16443 do Lublany 7.000 F. — |stryackich (1796—1809), która zapwy 5a 
nr. 213. d. 23: I nr 1645 do centralnej kasy jw t. zw. Zachodniej Galicz, a am aeon 
wiedeńskiej 100.000 fl — nr. 1167. d, 17. |w Krakowie, g:abiczami tom oo nia, 
VE ar. 16543 do centralnej kasy 20.000 fl. — że Ówczesne wojny napo ca cc Po pierw. 
ar, 1452 d. 17. VL ar. 16443 do centralnej |1y Wszystko, Co Się zabrać da o. rror Pa 
kasy 100.000 f. — nz. 1681 d, 9. IX. nę. |Sze cztery lata (1796—1800) a ac 
24318 do Lublany 7,000 fl. — nr. 1754 d. poprzednio wymienona o. Po pokoju 
2% IX. nr. 25783 do Celowca 8.000 fi, _ |f. 1 nieruchomości na 20.253 fi. Po pokoj 
R 1797. nr. 667 d. 3. IM. 797 ur. 5452 |Lumewiiskim (1801), w . p 
do centralnej kasy 15.000 fl. — nr. 1018 d rzymskiego państwa Francietek fe TORY 
12. V. nr. 12191 do Gorycyi 8.000 fl. — nr. | e zkAZ taaa kw 
101% d. 19. V. nr. 12797 do Grazu 10.000. Szka L, wymyślono nowe sposooy Tasi 
fi. — Br. 1524 d. 4. TX. nr. 23321 do Linzu, Bia | A 
6.060 FL — ne. 1783 d. 22, IX. nr. 24822 do aerarium“, Do tych należała gowa 
Łubiany 15.000 fi. gulacya dyęcezył i kapitał katedzalnycu 
R. 1798. nr. 88. d. 10. XL 1798. nr. 29561 w Galicyi W j i Zachodniej, przeć 
do Całowea 10.000 fl. — mr. 1392 d. 10, sana najwyższym dokreiem..26 sierpnia zę 
XL nr. 29561 do centralnej kasy 64937| | zodrainą rskowga zawala 
EL — pr. 1660 d. 28, EX. nr. 28507 do Gra: miło gubemnirm (pismem 25 września e 
sa 15.000 fk — nr. 1795 d. 28. EX. nr. ad Nr, 17986), że x dóbr biskupstwa krako 
28507 do centralnej kasy 115.907 f. — nr. | wskiego „ zabrany (mkamerowany) zostaje 
769. d. 28. IX. mr. 28507 Go centralnej kasy | kluz Lipowiec, na rzecz fmduszu relig. 
106.000 fl, — nr. 177 d. 28. TK. nr. 28507 | Chodziło wtedy o obsadzanie waknjęcoco 
do centralnej kasy 109.000 fl. — ar. 1391 | (04 31 marca 130% biskupstwa Pa 2 
d. 28. IX. nr. 28507 do centralnej kasy j2% 00 na 
35.063 fi. ca 1802 Nr. 1850. Urósł z tej okazyi othrzy- 
R. 1799 nr. 688—847 od 1. XI. 798— dojmi konwołut akt. „Lustrations Ope 


mel. 10. JII. 799. (..cingeeangene Kaufschil- tat über don Vermógensstant 
Hnge*) do AŻ kasy 110.062 zy 55ldes Krakauer Dom Kapitels (Ar. 
kr. — mr. 1050 I. XI. 798 do Grazu 10.000 MWO. Acta 33. Fese. 135. Siom. 261 bg 
fl. — nr. 1080 1. XT. 798 do centralnej kasy | Augusto 802. Prot. Nr. 2240—980, ach 
50810 M. 2%: kr. -= nr. 1161 | XI. 798 do|uy. do Wiednia przez gubematora "i 
centralnej kasy 136.023 fl. 19 kr. — nr.jdniej Galcyi hr. Tramtmansdorf z Krazowa 
1759—1795 d. 15. VL do mel. 15. X. 1799 17 lipca 1800). 

do centralnej kasy 205.291 N. 45 kr. Klucz Lipowiec należał do tych dóbr, któ- 
nr. 1060 dto do centrałnej kasy 50.310 fi.|ro sejm czteroletni resp. komisya skarbu 
211 kr. — mr. 1161 dto do centralnej kasy koronnego oddala w posimdanie biskupstwu 
136.023 fl. 19 kr. — nr. 1759—1795 d. 15. krakowskiemu (r. 1790). Dochód rowny 
VL dy inel. 15. X. 1799 do centralnej kasy z tego klucza obliczono 6.955 fl. 44 kr. By- 


cza lipowiadkiego należące. 

Lasy te zajmowały około 4645 morzów, 
a brano z nich rocznie drzewa twandego 
1208 sążm, a miękiego 2089 sażoi, th ra- 
zem 2397 shżni, a ponieważ na wirtek dr 
mowy urzędników potrzeba było tylko 223 
szni drzewa twardego i 0260 semi miękie- 


| 


jalicyjski fundusz religijny. 


biskupstwu kraltowakiemą dobra: Ch e f m, 
Koszuty, Jemielme Kozierlo- 


protestował energiczmie przeciwko tej gra- |nosiły rocznie 7.048 fi. 35 ke, a pmsio no- 

bieży, tak że ‘dekretem nadw. 7 grudnia jatało tylko 18.167 A 56 kr 

Dekret gabinetowy z d. 18 aiwpnia 1802 |` 
: ae Ę 


przepisywał redałooyą  kaqi- 
tuły krakowskiej z 38 na 8 kanosi í zabra- 
żyjących kanoników. 

Wiemy, że kapitule krakowskiej skoafi- 
kowai Józef IL (178%; dwadzieścia i dwto 
wsie i 10 folwarków, których czysty do- 
chód ozono 13.286 fl. Zaras po trzecim 
rorhinrze (1725) miwal Prusuoy dobra ka 
pitune Pabiazrieą które przynasły 
38.000 fi, jak ebliewyle gubermun Zacho- 
dniaj Galieyi Nłektóry kanonicy, którym 
zabrane zozstaky wsie prestumoniaina, utra- 
cii eale mtrzymante, przeto zniewolenł byś 
prosić cesarza o wsparcia. Rezuliań był ten, 


igo, przeto zostawały jeszza 2422 sążnie |; Wrzneizek L rakami fnajw, rozmoszą- 


drzewa dla skarbu. Ponieważ zać lazy te są 


dzeniem 20 Friopuda 1797) obsadzać kano- 


jedyne większe w csżej Gkońlcy Krakowa |nie, które zawskują w krakowskiej 
przeto dla urzędów (K. K. Stellen) DY- |tnie, Redukcya wigo de facto już z e 
ły bardzo potrzebne. Wymikała stąd poteze | ozga przed 5 lary. ho nrzmz ten czns nie 


ba zabrania całego klucza distego, że sols- 


w lasadh byłoby niemożliwe. Tak argumen- 
towała admiuistracya domen. 

Komizya Owguaizacyjna uznawała cu- 
szaość tej argunentacyi Í dodawała nadto 
od siebie, że sprowadzanie drzewa z wię 


obsa.łzono 8 kamerki i Bezba rh zesrią z 36 


wianie drzewa Wisłą i utrzymanie posząńSu ya 23, W tej Nezise było 7 prałatów i 81 


kanoników. Komisza organizacygna propo- 
nowała termz zredukowamie kapituły na 16 
członków tj. 4 argnitazy i 18 kanoników. 
Dygnitarza miteń pobierzś po 3000 fl, pe- 
towa starszych ksannfków po 2500 fi., a re- 


kszych borów Olkusza, pizez piaszczystą |szta pe 2000 f. Dekrat gabinetowy poszedł 
okolicę natrafia na wielkie wudności i ko |jadnak dalej, bo naznaczył trzem dygrita 


szta. Powtóre, zwraczia na te uwagę, że 


rzem po 1500 fl, a dla 5 kanoników po 


biskup, posiadające Lipowiec, mógiby prze- | 1200 fl, rocznej pensyi. 


szukadzać adminiswtacyi domen w spławia- 
niu Wisłą dmewa z dóbr Rabszt; „a i Olku- 
sza, jabo też wępia z bogatyc 
w Jaworznie, co byłoby dla urzędów w Kra- 
kowię wielką szkodą i stratą, Zwracano je- 


W miarę więc, jak zaczęły wakować ka- 
ronie, zabierał rząd wsie, które do zman- 


. kopalaf [jah kanoników należały i tak n 1802 


skonfiskowano 4 wsio: Mistrzejowi- 
ce, Głęboka, Dejazdów i Brze 


szcze i na to uwagę, że we wsi Jeleń był |sje. Następnie zabeane zostały w chronola- 
na Przemszy jaz, który utrudniał sniawiar | gieznym porządku: Górka, Zielonki. 
nio drzewa, a przy niskiej wodzie eaikiem i Dziekanowice, Wię.c.k.o.w.L6.8. — 
tamował, Domagamo się wprawdeia od bi- | Regens tej ostaźriej wsi, kanonik Andrzej 


w którym OGSalE |sjinna Turskiego, żsby go kazał znieść, | Gawroński, został, po 5-letnim 


walkanste 


lecz biskup nie chciał się na to zgodzić, |stolicy (r. 1865), biskupem krakowskim, 


dla tege, 


młyny, urządzone nad Prźelnszą, przybo- |lsrne 


szęte rocznie około 560 AM. Po smierci Tar- 
skiego postanowiio gsbemium ułożyć spra- 
wę zamiany dóbr w kapónią kraio waze 
„lako właścicielką i zastępozymią majątku 
biskupstwa“. W tym ceu nazmaczona z0- 
siala czobna komisy, na dzień 14 czerwca 
1800, lecz delegonyzni kanonicy oświadozyji, 
że sede vacaute nie mają prawa za- 
wierania weów i winien. Zwraczi przy 
tem uwagę na wielkie korzyści, jakie „be 
skupowi krakowskioimn przynosił Lipowiec, 
gdzie miał letnią razydencyę w zaniku, 


3 drzewo z lasów, spławiane Wisłą, dostar- 


czało cpełu browyarom itd. Ostatecznie pro- 
ponowaii kanonicy, że jeśliby cesarz uznał 
zabranie Lipowcą za konieczne, żeby za to 
zwrócono biskupstwu zabrany klucz Iłżą, 
lub domenę Jangrod. 

Administracya domen nie chciała jodnak 
słuchać o oddaniu kamera'mego klucza 
Iłży, dłstego, że przylączony został do 
klucza Mirów, a wiał okolo 60.000 morgów 
lasu i tam projektowano założonie hut że- 
laznych. Natomiast proponowaia adninl- 
stracya, na zamianę, Gobra inne u. Wæ 
wrzeńczyce i Modrzany, Xiężni- 
ce, Sierosławice, a wreszcie i dobra 
Piórków, które należały do biskupstwa 


R<zmu 1-260.789 fl. 45 kr. 

Wysłano przeto ze Lwewa do centralnej 
kasy wiedeńskiej 1.164.201 fl. 45 kr., do 
funduszów rele. innych krajów 136.588 f 
Razem 1.500.789 fl. 45 kr. 


Nie pierwszy muz jednak wysłano tak| kr.), 


wielkie suny ze Lwowa, bo jaż 6 lat pier- 
wej tj. r. 1789 wysłano z funduszu relig. 
galicyjskiego, wskatek dekretów nadwor- 
nych 20 maja 1789 mr. 564 i 9 czerwca 
1789 nr. 635 do Lublany 20.000 f., a do 
Pragi 10.730 f. — od czego nie brał fun- 
dex rełig. galicyjski nawet procentów. 
Wiemy to ze sprawozdań. gubernatora 
Wachodniej Galicyi hr. Geisruck. (Ar. MWO. 
Acta 102. Fasc. 686. Sign. 207 ex Augusto 
1797. Bericht Ostgałia. Gube., Lemberg 3 
April 179% Równocześnie zań z tem spea- 
wosdaniem gubernatora hr. Geismek (3 d 
1 kwietnia 1797) wysłano do centralnej ka- 
sy funduszu relig. w Wiedniu 270.000 fi. 
remaaeantów kasowych (Ueberschusagelder). 

Jak zaś bogaty był wówczas galicyjski 
fundusz relig. wnosić można stąd, że mimo 
tak kolosalnyrch ubytków, jeszcze miał 
(1797) oszczędności w kasie 94.170 fl. Po 


ły więc warte 139.100 fl. Oprócz tego 20- 


stawił sejm  biskupsywu krakowskiemu |kujawskiego. W ostatoznym razie chciała 
klucza: Wawrzyńczyce (2450 fl 18|ngministracya jeszcze dodać wsie kościelne: 


lkr. dochodu), Jaxice (2531 fL), Labo-|rquborzynę, Opatkowice Wol 
jrzyee (2837 fL), Siedlce (3561 f. 56ibrom i Prusy. Dochody z tych wsi mia- 
nadto wsie: Chełm, KoSs2UtY|ły wynocć naznaczony stały dochód bisku- 
iJemielno (3375 fL), oraz dochód z pro- | pa krakowskiego 23.000 AL — Wszelako 
pinacyi i czynszów «© miasteczek Sie |gochód z tych dóbr, proponowanych na 23- 
wierz i Czeladź w Ka. Siewierskiem mian za klucz Lipowiec, nia przynosił ty- 
(2088 AL 46 kr.) Ponieważ jednak uchwałą le, co było potrzebe, albowiem wedle łu- 
sejmową należała się biskupowi krakow | strącyi r. 1789 preynosik 1) klucz Jangród 
skiemu dotacya 100.000 złp, przeto kom |3240 fi. 42 kr. rocznie; 2) klucz Piórków, 
sya skarba koronnego dodała j fol- wedle fasyi zaprzysiężonej biskupa kujaw- 
wark, należący do dóbr stołowych Kozie-|skieso 9135 A. 34 kr. Do tego doliczamo 
głowy, obłizony na 3462 złp. 20 Zr. |dochód z dóbr, zostawionych biskupstwu 
(865 f. 40 kz.), tak, że biskup miał dochodu |j 3) Wawrzcńczyce 2480 fi. 18 kr.; 
25.211 fl. 51 kr. 4 Jaxiee 2581 A. 57 kr.; 5) Luborzy- 
Sejra grodzieński (1793) mokwalił, że bi-|ce 2687 A. 9 kr.;8)8iedlee 3561 fL 56 
skupstwu krakowskiezni oddane jeszcze zo- |kr., przeto było dochodów razem 23328 fl 
stanie Kas. Siewierekie, mko własny |30 kw. Brakło więc jemcze 1111 fl. 29 kr. 
nabytek biskupstwa, z wszelkiemi preroga- |do eale) pensyż i na uzupełnienie propono- 
tywami, a nadto pałac na Prądniku|wano dochody z wójtostwa Modrzany, 
z przynależnym obszarem. Ta obietnica |a ostatecznie dodatek z funduszów, zabra- 
spelzła jednak na niczem, dlatego, że na| nych duchowieństwa „zagraniczneriu* tj. 
mocy konwencyi peter-burskiej, zawartej |będącemu w Polece. 
pomiędzy mocarstwami rozbiorowemi (26| Ostateczny rezultat tych długich narad 


dwóch latach tj. ostatniego grudnia 1799 |styczmia 1798), zabraf Prusacy dobra, poło- 
posiada} fundusz ten eszczędności 106.229 żone w zsaherze, zyskanym przez trzeci roz- 
fl. 447/s kr. (Ar. MWO Acta 102 Vase. 655 biór Polski tj. Chełm, Koszaty, Jo- 
Sigu. 2U7 August 1799. Bericht Ostgaiiz.| mielno, folwark Koziegłowy, oraz 
Gubern. Lemberg 5 April 1799 Geisruck, — |dochody z Siewierza i Czeladz Do 
Staatsbuchhaltung in Stiftssachen Wien 31 chód roczny, wynoszący 7043 f. 35 kr. 


że przez to ponioałyby szkodą | przete rząd brał przez 


y ten czas intarka- 
dochody z dóbr biskupich, a teraz je- 
szcze zabrał wioś jego prestymonia!lną, — 
W tymże rokm skonfiskowane zostały: B a- 
tawioe, Wygrzee i Bożechowł 
ee, które były gracyalną wsią biskupią. 
trzymaaią przez suffagana Józefa Olschow- 
skiego i zabrane zostały po jego śmierci 
(1806), a w dwa lẹta późnaej jeszoze R wać: 
Tenie i Wysciąńże, których regena, ka- 
nonik Gorzeński, postępił (1808) na biskup- 
stwo poznańskie. Razem więc zabrano kapi- 
ule, w tym czasie, 18 wm 

Nie wiemy, He te włości były warte, bo 
znaleźliśmy zapiske w aktach kapituły tyl- 
ko o jednej z nich ti. Mistrzejowicach, że 
sprzedana została, na publicznej licytacyi 28 
czerwca 1808, za 65.080 fL Nikcodemowi 
Rudow' kiemu, a sprzedaż zatwierdzona zo- 
stała przez c.sarza Franciszka L Przyjąw:- 
szy wice waitość pozostalych 12 wsi po 
50.000 f. można cenić zysk ze sprzedaży na 
600.000 fL 

Równocześnie zabierał rząd kamienice. 
po śmierci każdego kanonika — i tak zabrał 
ieh dziesięć, czy dwanaście. Po sufmzanie 
Oicchowskin, zabrano, wspomnianą już, ka- 
mienicę narożną t zw. „pod telemrafem“. 
Jat to jedyna kamienica, od której fun 
dusz relis, pawiera rTocznaswo czynszu 252% 
kor. Wartości innych kzmienie nie podano 
nigdzie, ale musisy ulodz w zaniedbaniu 
wiełkiej ruinie, skoro dwie z nich (pol 
nr. 124 i 125), które minh wojskowość au 
stryacka, chciał rząd Ksiestwa Warszaw- 
skiego oddać kantula (20 stycznia 1813). 
lecz nie chcinia ich zyjąć, jako „one 
rosum*, 

Równocześnie zabrano kapitule różne na 
dznia królewskie i przywileje, o które do 
pominała się już 1182 r., została z niczem 
odprawiona (DMWO. Acta ost. Sign. 549 ex 
Januar, 1733. Fiacalische Aeusserung Lem- 
berg 3 Maij 1782) Również przedłożyła 
kapituła Komisyi organizacyjnej memoryał. 
w którym wyszczegółniła wszystkie dziesię- 
ciny, jakie kanonicy pobiorali z 25 wsi, któ- 
re zostały zabrame kapitule i z 239 innych 
wsi które wprawdzie do kapituły nie na. 
leżały, ale opłacały kanonikom dziesięciny 
i czynsze — i to na św. Marcin każdego 
roku. Nie podano jednak w memoryale li- 
czbami tych należytoćci, tylko powoływano 
się na Liber Beneficiorum Dhuigo- 
sza i Liber Relaxationum (Piotra 


i olbrzymiego referata, wyżej wspomnianego | Tomickiego), nie podobna więc dokladnie 


(Lastrationsoperat), z którego 
sprzwę zdala kancelarya nadworma (13 
sierpnia 1801) był ten, że cesars Fran- 


ciszek I. zadekretował (21 sierpnia t r.)|umieszczone na 


zabranie biskupstwu krakow- 


Dezember 1799), — Wszelako łatwo było stracił przeto biskup Turski i miał do|skiemu klucza Lipowiec, z pozo- 


można przowidzieć, że przy takiem gospo- | śmierci (31 marca 1800) tylko 18.167 fl 
darstwie i ograbianiu funduszu relig. gali-|56 kr. Posiadał jednak wspomniany wyżej 
cyjskiego, musi tenże się wyczerpać. Dla:klucz Lipowiea który po jego śmier- 
tego w prełiminarzu na rok 1800 oświadczy- | ci, administrowała kapituła katedralna, tak 
ło gubernium galicvjskie, że jeżeli fundusz |samo jak inne klucze i dobra, biskupstwu 

i ani nawet procen- | krakowskiemu pozosta 


á ow nie będzie pobierał i 
t0w OA tych uni, które wysyła do conna! |  Admiastaeya. dobe połowowych w Ga 


al = ea me 


stawieniem innych włości, które mu jeszcze 


| oznaczyć, ile rząd zabrał 


Natomiast podała kapituła krakowska do- 
kładną konsygnacye kapitałów, które były 
152 wsiach, pałożonych 
w Wschodniej Galicyi, a które rząd austrya- 
eki zabrał zaraz po pierwszym zbiorze. 
Kapitały te wynosiły 528.216 złp. (13254 fl.). 


były pozostawione od r. 1/98. O dodaniu | Do tego trzela dodać jeszcze 1498 złp. 


klucza Jangrodu i Piórkowa nie 
było wcale mowy diatago, że dochody bi- 
skupstwa zredukowane zostały z 25.000 fL 
na 18.167 fl. 56 kr. Redukcyę uzasadniała 
nadw. kancelarya tem, że Prusacy zabrał 


(373 fL) czynszów i kaunów, pobieranych 
przez kapituię z trzydziestu innych wsi, 
w konsygnacyi także wymienionych, a prze- 
znaczonych na fabrykę kościoła katedral- 


nego, 
a sg 


Konsygnacyę tę. spisaną przes wicepro- 
kuratora kapituły X. Jacka Janowskiego, 
wręczył (18 maja 1802) j 
Gawroński, kolmisarzowł i 
Fiskusa Wołiowi (Ar. kapituly krak. lez 


lasy, które były w 4 wsiach: Dzierzków, 
Dzierotnia, Pojałowice i Gorzkow. Cyrknły 
Zachodsziej Galien otrzymały przeto nakas, 
żey objęty nadzór nad teni lasami, rząd 
wychodzi bowiem z tej zasady, że państwu 
przysługuje dominium direetnm nad 
wszelką własnością kościelną 8 więc musi 
troszczyć się o lzey. Lese tej opok! właśnie 
lakais się kapetuła i dlatego ustanowia 
ośmiu leśniczych, żeby lasów pilnowali i 
strzegli od kradzieży. Nie podobało się to 
rządowi, wszałako usunąć leśniczych kayt- 
tulnych mie wypadało, przeto stanęło na 
tem, żeby byli w cyricuiach zaprzysiężemi. 
(Ar. MWO. Acta 123% Sign. 276 ex Decembri 
1806 Bezich! Galiz. Guber. Lemberg 2 Octo- 
her 1808 Graf Wurmser). 

Powiedzieliśmy poprzednio, że fundusz 
relig. Zachodniej Galicyi liczono r. 1800 na 
144.000 IL kanitału, a 20.000 fi. w nieru- 
chomościach. Tymczasem wedle obliczeń 
buchalteryi twowskiej wynosiły kapitały 
kościeins pochodzące z trzech powiatów, 
które od Zachodniej Gakcyż należały, t j 
bochońskiego, myślenickiego i sądeckiego 
1.329.429 fL — licząc w to kapitały szpital- 
ne, 357.832 fL Dóbr było w tych powiatach 
27, a czysty dochód z nich liczono 70.000 ft. 

Dobra zabrane biskupowi krakowskiemą, 
Radłów i Muszyna przynosiły prze- 
szło 35.000 fl.. nadto 5% od kapitałów prey- 
nosł 81.836 fL, przeto miał fundusz raiig. 
Zachodniej Galicyś 186.735 fL rocznegn do- 
chodu. Ponieważ zaś przez następne lata za- 
brano jeszcze klucz Lipowiec, którego 
dochód podano 6058 fl. 44 kr, frzetę do- 
chôd roczny urósł do 183.790 fL 44 kr. Nie 
wiemy wprawdzie, ie przynosił dochód z 13 
wsi, zabranych w tymże czasie kanpitnie 
krakowskiej, lecz przyjąwszy przeciętny 
roczny dochód 2000 fl., było tego 26.000 AL 
Nie wiemy wprawdzie, ile zyskał fundusz 
relig. dztesięczn, zabranych kapitule, leca 
licząc 5% od zabranych czynszów 373 A. 
i 13.254 fL, ezv razem 13.627 fL — była 
080 fL dochodu Misł więc fundusz relig. 
co najmniej 197.070 fl. dochoda, tj. 32.262 fL 
więcej, niż podano całą jego wartość. 
pomnieć tu jednak trzehu, że wgzystkie 
kapitulme zostały eprzedane, tak samo, jak 
klucz biskupi Radłów, który do 5 
r 1802, ceniono na 1,110.8/8 fL 40 kr. — 
lecz pieniądze, zyskane ze sprzedaży dóde 
kościainych t. zw. Kanfschillinge, 
dsyłano zawsze do ecntralnaj kasy fundu- 
szu relig. w Wiedniu. IVa funduszu relig. 
malicyjskicgo nið przynosiły więc żadnego 
zysku, lecz prawnie za wiasnością jego po- 
rinny być uważane. - 

Wszystkie te przytoczone tu oUliczenia 
*omisyi organizacyjnej (r. 1602) spowodo- 
wane były tą okolicznością, że zamierzsawo 
znieść biskupstwo w Tarnowie. a założrć 
w to miejsce biskupstwo w Kielcach. lub 
ozszerzyć dyecczyę krakowską. Stancło na” 
tam „żeby założyć biskupstwo w Kielezch, 
rszyczem decydowsł wzgląd na to, że ko- 
szta utrzymania nowego biskupstwa w Kiol- 
cach obliczono na 18.475 fl. podczas gdy 
w Tarnowa kosztowało 206.330 fL Fundusz 
elig. oszczędzał wice ns tej transukeg] 
1.825 fL, a w razie. gdyby trzeba hyto dać 
4000 fL na utrzymanie kościoła parafieineso 
w Tarnowie, zostawało jeszcze 3925 fl o 
szczędności skarhowi („„sacratissimum 
aerarium". Tak wyrachowało guber- 
niam Iwowskie r. 1901. (Ar. WWO. Acta 33 
Tase. 85 Rericht Ost. Gafiz. Guber. Lemberg 
12 Jumii 1801 Nr. 2172 Joseph Trautmann- 
sdorf} Skutkiem tego mianowany zasfnł 
(r. 1805) kisznpem kielocyfm X. Wojciech 
Górski, Po jero śmierci (1818) została ka- 
tedra kiełecka (z 7 dekanatami) przyłączona 
do dyecezyi krakowskiej. 

Przypomaieć tu trzeba, że fundusz reliz. 
krakowski, ezyň Zachodniej Galievi, który 
r. 1802 tak nisko ceniono na 144.596 fl k»- 
pitałów, a 20.212 fl. wartość nieruchomaści, 
figuruje w ostatuim rseliminarzu państwa 
austryackiego (1918—1910 z dochodem 
27.980 kor., przeto fundusz ten, licząc 4%, 
wynosi około 500.099 kor. 

Zachodnia Gralicya zniknęła z karty Eur 
py r. 1909. lecz pozostała © zw. Wschodnia 
przy ozem fundusz relig. Galicyi Wschodniej 
pozostał nienaruszony, Lo wojska ks. Jú- 
zefa zajęły wprawdzie Lwów (14.X 1809), 
lecz kasy rzadu anstryackieco nie naruszy- 
ły. Natomiast fundusz relig, Zachodniej Ga- 


licyf stał się odtąd przedmiotam dlugole-- 


tnich układów. Już bowiem w traktacie wio- 
deńskim r. 1809 zohowiazała się Austrya do 
oddania tego funduszu Ks, Watszawskiemu. 
Obrachunki mista przeprowadzić oaohna ko- 
misya w Warszawie i dla tego przewiezione 
ze Lwowa do Warszawy akta fiskalne (1515 


fascykułów od r. 1773—1710) i akta guber- 
_|nialna. sdnoszące się do fuadusów i mają 


Bir. d. 


tków duchownych. Akta te mieszczą się do- 
tąd w 3 izbach archiwum krajowego w War- 
szewio (ir. Powstuński Adam, Archiwum 
krajowo Król. Polskiego, Rocznik Tow. 
Nauk krak. Tom X., r. 1825, str. | OP 3 
Olbrzymi ten materyat sprowadzono jednak 
do Warszawy dopiero r. 1811 i 1812, t. j. 
w 3 tata po pokoju wiedeńskim, a tymcza- | 
sam już na taiuz] konweincyi Austryi z Pru- 
sami w Cieplisach (9/TX 1815) uchwalony 
został podział Ke. Warszawskiego między 
te oba mocarstwa. Nie więe dziwnego, że 
Kustryi nie śpieszno było z wydaniem fun- 
duszu relig. Zachodniej 'Galicyi. 

Tymczasem zaszła jeszcze inna okoli- 
<zność, która fatalnie oddziałała na stan po- 
siadania tegoż funduszu, bo r. 1811 nastą- 
piło bankructwo państwa austryackiego, 
JT zw. Finanz patent Franciszka I, 
wydany 20 lutego 1811 rańdukował wartość 
obligacyi państwowych o 75%, przeto fun- 
dusz relig. galicyjski stracił trzy czwarte 
majątku. Już bowiem wskutek dekretów 
nzdw. izby skarbowej (Hofkammer) z 
dn. 20 lutego i 5 sierpnia 1783 umieszezono 
1.519.179 kapitałów kościelnych galicyj- 
skich w obligacyach państwowych, które 
przynosiły tylko 3⁄2% , nodczns gdy od 
tych samych kapitałów pobierano w Galicyi 
po 5%, a nawet 7% od prywatnych dłużni- 
ków. Jeszcze Rziwniejsze jest to, że w ohli- 

` gacysch pożyczki wdjenmej, które przyno- 
mty 5%, umieszczono tylko 3930 f. fundu- 
szu relig. galisyjskicgo. 

Pierwszy raz pojawił się deficyt w fun- 
daszu relig. galicyjskim r. 1818, bo wedle 
sprawozdania gubernatora galicyjskicgo hr. 
Rzuor (5 sierpnia b. r.) miał 310.737 fL nie- 
doboru. Po 8 latach było już deficytu 
147.860 M. M. C. Nastepnego reku obliczył 
hofrat X. Justel (w pszedłożeniu 24 maja 
1827) deficyt na 167.465 fl, a po 7 latach 
donosiło gabornium galicyjskie. że na rok 
1831, wynosi niodohór 235.000 fI, (A. MWO. 
Acta 102. Fasc. 650 Sign. XI. Bericht. Galiz. 
Guber. Lemberg 29 November 1833 Eh. 
Ferdinand). — Mie ulega wątpliwości. że 
wojny napoleońskie pochionąły olbrzymią 
ezęść zasobów funduszu relig. galicyjskiego 
leez słuszność wymagałł, żeby straty te 
były pokryte z kontrybueyi wojennej, którą 
Austrya wzięła r. 1815 od Francyi w swinie 
125.000.000 franków. (Marteus, Remeli 1. c. 
T. IV. P. L Nr. 279), lecz, niestety, inaczej 
sig stało. * 

Wobec tego nie można się dziwić, że na- 
Btąpił już po 3 latach niedobór, mic też 
dzynnego, że Anstryi nia spieszno było z wy- 
dawamicm tego, co sie należało wypłacić 

- Ks. Warszawskiumu, t. j. funduszu relig. 
Zachodniej Galicyi. Ratowała się przy tem 
papierowemi ebligacyani, w braku gotówki. 
Dioslogo sumę umówioną w dodatkowym 
traktacie wiedońskima (3. V. 1815), dała na 
pokrycie diugów pajsiwa polskiego, obli- 
gacyo (Hofkammoer Obligat Lo.n.e.n) 
Martens, Recere (T. LIL. Nr. $2). Leez w ar- 
tykule XVI, tegoż traktatu zobowiązała się 

` jeszcze oddąć fundusze kościelne, Do obra- 
chunku wyznaczona została osobna kemisya 
organizacyjna w Krakowie (r. 1818). Minęło 
jednak szość lat i w konwencyi wiedeńskiej 
29 czerwca 1821, zawartej z rządem Króle- 
stwa Polskiego, ponownie tosamo obiecała 
Ausirya w artykule VIL i VIH. (Martous 
L c. T. IV. P. I. Nr. 124). Wydanie fundu- 
szów kościelnych miało nastąpić przezoso- 
fm;y*h komisarzy, lecz w artykule IV. za- 


strzegła sobie Ausirya, że nio może wydać | dyotezyi już r. 1813, piśmiennemi deklara- 
43.055 ©. 21 kr. M. C., jako Sianowiących cyami. Rosya zyskiwaja więe tę sumę bez- 
fundusz żelszny Zachodniej Galicyi. (A1- | prawnie, chociaż pozory prawne były zacho- 
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fon d). Rzeczywiście też w ostatecznej ugo- 
zie t. zw. konwencyi definitywnej, zarvar- 
-ej 29. IV. 1828 z rządem Królestwa, odzy- 
skata swoje obligacje (Hofkammer O- 
bligation), lecz wreszcie zajiaciła to, 
do ezago się już r. 1809 zobowiązała, t. j. 
8.105.608 f. 34 kr. w różnych obligacyach 
£ 750.694 fl. 24 kr. w monecie konwencyj- 
nej. Od tej sumy odeiągistęto jednak wspo- 
mauiane wyżej 43.055 fl., tak, że pozostało 
do wypłaty Królestwu tylko 707.638 fl. M. 
C. Tej należytości nie zapławiła jednak Au- 
szya ryczałtem, tylko w sześciu półrocznych 
ratach po 117.939 fl. 47 kr., które wypła- 
cać miała srebrem kaea gubernialna we 
Lwowie. Ostatnia ratę wypłacić miała 1-go 
maja 1831 r. — Pierwsza rata; która miała 
być zapłacona 1 listopada 1828, była je- 
dnak większa, niż następna, a to dlatego, 
20 dopłacone być miały jeszcze 4.997 PI. 
1434 Er., jako jednorazowy procent (4%) 
ed zabranych kapitałów, wynoszących 
112.021 fl. 24 Er. (Martens Recuell. T. IV. 
P. I Nr. 132). 

Znaczną część tego funduszu zachodnio- 
golicyjskiego, bo 574.591 fL (383.054 rubli) | 
zwróciła Rosya Austryi, w układzie r. 1874, | 
na którym nastąpił ostateczny podział ma- 
łątków duchownych dyceezyi krakowskiej. 
To podziały przypominają ową małpę w baj- 
ce. która dzieliia ser między szczury — tak 
długo i tak Bprawiedliwie, aż.go cały zja- 
dla Tak zjedzony został cały majątek bi- 
skupa krakowskiego, który przed rozbiorami 
posiadał 302 wsie, 12 miast, 6 pałaców i 5 
zamków, z czego mu nie zostało nie. Po- 
dobny los spotkał kepie, krakowską, któ- 
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rej z olbrzymich włości zostało 6 folwar- 
ków. 
sób, że złożyła jednorazowe odszkodowanie |bia (85.625-1-3044), 
w papierach państwowych, umarzających się | przylegŁ Troki, Koibary I Chrzą- 
przez losowanie, a przynoszących roczne4ojstowice (21.688--25.474). Razem 257.005 
procentu 2.740. rubli, Dawala wiec Rosya | rb. 93 kop. -- 54.293 rh. 53 kop. = 311.299 
11100 rubli za mało, a nadto uwalniała się | rubli 46 kop. 
lod płacenia kompetencyi rocznej, płaconoj| V. Probostwo w Mogile za Wi 
linnym instyiicyom duchownym 1098 rb.|ktorowies (56254-930)—6345 rb. 
51 kop. rocznie. Przyniosło to Rosyi zysku! Dodać tu jeszcze należy, że oprócz za- 
2198 rb. 60 kop. Ciężar ton przekazywała | płaty za 5 sprzedanych kluszy (104.724 rb.), 
Rosya rządowi austryackiemu z tej racyi,| wypiacono jeszcze kapitule po 4 latach 
że wypłaciła część funduszu relig. zacho-|(8 czarwca 1878) zwrot kapitałów, zahipo- 
dnio-galicyjskiego. Jednakże wszelkie zale- |tekowanych na dobrach w Królestwie, 
głości tejże kompetencyi zobowiązywała się | 70.000 rb. 35 kop., oraz kapitałów, które 
wyrównać. - posiadała w Banku polskim w Warszawie 
Protokół ten, a raczej układ z r. 1874 | 69.589 rb. 48/2 kop., t j. razem 244.481 rb. 
sprzeciwiał się traktatowi, zawartemu na| W meczywistości jednak wypłacono tylko 
kongresie wiedeńskim (3 maja 1815) pomię- | 205.404 rb. 9'/: kop., czyli 808.106 fl. t. zw. 
dzy Austryą i Rosyą, bo tam (art. X.) gwa- majątku pierwotneg.o, albo z.a.r.o- 
rantował duchowieństwu galicyjskiemu po-| 40w eg4. Oprócz tego wypłacono z do- 
siadanie nieruchomości koście⁄iych na tery- | chodów, w czasie sekwestracyi zabranych, 
toryąch zabranych. Sukopuł ten odninięto | 15.898 rb. 10 kop., czyli 113.847 fl. 18 kr. 
jednak oświadczeniem (art. XIX.), że tra-| Razem więc było 421.953 fl. — Wszelako 
ktat wiedeński nie dotyczy dóbr kościel- | gotówką wypłacono tylko 81.668 rb. 99 kop., 
nych, obecnie zabranych i że odtąd oba mo- |% rosztę dano w listach zastawnych. Ponie- 
earstwa nie będą u siebie takich nierucho- | waż jednak ich wartość nominalna stała ni- 
mości cierpiały i każdą nowo powstałą sprze- | 56] TzeczywisLej wartości, przeto obiecano 
dadzą w przeciągu trzech lat (art. XX.| Jeszcze dopłacić na nzupałnienie kapitału 
i XXL). 11.145 rb. Czy i kiedy tan kapitał wypła- 
Wszystkie te artykuły i liczby wyglądają | ono — niewiadomo. 
rzeczywiście tak, że możnaby aważać war-| Pozomie wyglądzja te sumy, wypłacone 
tość majątków zabranych dyecezyi krakow- | kapitule, dosyć wielkie. lecz pamiętać trze- 
skiej, a oddanych Rosyi jako „zbiłarsowa- | ba, że zapłacono 104.724 rb. (157.086 fL) 
ng“ (por. Ks. Adolf Szelążek, Memoryał| za 5 kluczy sprzedanych. Zapłata była ćmie- 
w sprawdo majątków kościelnych w Króle-| sznio mała, bo sam klucz Napęków 
stwie Polskiem. Płock 1917, str. 11), lecz | z przyległościami: Sieraków, Lechów, 
z bliska inaczej się przedstawia ta sprawa,|Skorzeszyce Maąchoe.j.ce i Bieli 
bo obaj kontrahenci handlowali cudzą skórą |n y ceniła kapituła na 50.000 fl., lecz więk- 
i to z krzywdą Kościoła, jakeśmy już po-|sza krzywda działa się kapitulo przez to, 
przednio wspomnieli. że płacono za 5 kluczy, t. j. jedenaście wsi, 
Dodatek A. do ukladu warszawskiego |a szesnaście wsi wzięto za daimo. Wylicza- 
wymieniał wsie, zabrane dyecezyi krakow-| my je, dodając w nawiasie ich wartość we- 
skiej, bez podania ich wartości, dlatego, że | dle oceny kapituły we florenach: 1) Dzie- 
przyznana zostały Rosyi za ogólną wyżej |$ 42 niu (50.568), 2) Sieradzice » przy: 
pisvtoczeną sumę 1.522.583 rubli, t j.| ległościami Góry i Dubien oin (38.682), 
1,609.225 fl. Suma ta jednak urosła nastę-|3) Janczyce (10.429), 4) Świecie- 
pnie różmemi wypłatami do 2.289.354 fi.|chów (56.793), B) Piotrowin i] 
17 kr., którą to eume nazwano w reskryncie| włowiee (34.999), 6) Zdzięstawi.c.e 
Namiestnietwa do Konsystorza krakowskie- | (13.950), T) Posądza (46.552), 8) G os 2- 
go (d. Lwów, 8 grudnia 1875, L. 56.057)|6za i Zalesie (48.361), 9) Wola Za 
„kapitałamizarodow.y.mi* instytu-|obaryaszowskai Garlica (16.298), 
cyi duchownych dyecezyi krakowskiej, od 10) Smoni o wł ce 1 Za k 1 e.l.n.i.k.i 
czego odróżnić trzeba inny fundusz t. zw. | (20.186). -— Wartość tych 16 wsi wywosiła 
„dysmembraeyjny”. Podział tych ka-| więc 241.106 fl, a dodawszy wartość jede- 
pitałów między instytucye dnehowne zuaj- | nastu poprzednich, która, wedle oceny ka- 
duje się w 5 rozporządzeniach namiestni- | pitały, wynosiła 105.897 fL, będzie razem 
ctwa: 1) z 25 lipca 1874, 2) 8 grudnia 1875, | $46.508 T. zu 27 wsi, — Cena ta śmiesznie 
3) 13 lipca 1876, 4) 19 sierpnia 1876 +5) S| mada weile okacaej wartości, była i na 
czerwca 1878. owe ezasy misimałna, » diatona, że konia 
Pierwszy ze wspomnianych dekretów wy- | lkwidacy jan wauszawsk nin, w rachu- 
mieniał 43 wsi zabranych, oraz coua ich |bę lasów, których rozległość - obejmowała 
sprzedaży, oraz kapitałów Jikwidacyjnych. | w dobrach kapitulnych przoszło 6000 mor- 
Wymienimy te mająuki i Bezby w rublach, | gów. Z tych zaś przypadło na klucze, objęte 
opuszczając kopiejki, r i likwidacyą, 2511 morgów. Sam klucz Nar 
l. Kapituła katedralna: 1) Napęków|Peków miał 2200 morgów, lasu, Siera- 
z przyległościami (80.000-+-40.450), 2) 8 m y- dzioe 52, a Pajatowico 269 morgów. 
ków (3754-1499, 8) Pojałowiee| Może być, że ezęść wimy była po stronie 
(20.628--4270), 4) Brońezyce (2676--| prokuratoryi kapituły, jeśli nie dostarezyła 
323), B) Piestrze x przyległościami | potrzebnych wykazów radcy skarbowemu 
(2928-1871). Razem 56.609 rb. 6 kop. + | Szlachtowskiemu, który z ramienia Ausiryi 
48.114 rb. 93 kop. == 104.728 rb. 99 kop.|prowadził układy z komisyą likwidacyjną 
I. Duchowieństwo katedralne: 1) Psg} | Warszawie. Na ten domysł naprowacza 
W APE wni śi M f ta okoliczność, że zapomniano całkiem 
5 M a M Uda czo MYSIA-|, czterech wsiach, któro też w Dodatku A. 
wczye (7880-7189), 2) Mausyonarze zdótal z rapor mot 
Stara Niwa (vel Rajtary) 1125. 3) S e- MY POD ©, 3 stępnie, na mocy 
A S 5 (art. XXI.) układu warszawskiego kupione 
m i na ry u m, B.is.ku.p.i.c.e (25.875+4124),] za ę * A). Byl -aje 1) CI 
Koniecmosty (350), 4) Emeryci,| w ug k M wd W > ko ii 
Wronicz z przyldgł (88.824--M24). Ra | z OZ YN NT. (Wariosé 4500 T), 40.000) 
zem 19.576._1b p gorzany (5750), 3) T rz e mh a (10.000), 
p j = „, |4)Bilezó w (4500 fL). Razem przeto warte 
LI. Zakony męskie: 1) Dominikanie, | były, wedle oceny kapituły, 24.750 fl, prze- 
Gó rk a5 tagn iowska z pizyległościa. | to doliczywszy do poprzednich 346.508 fI. 
mi (38.624--2828), 2) Paulini, Borzy-| bedzie ogólna wartość dóbr utraconych 
niów (14.168--4581), 3) Karmelici. | przez kapitwę 371.258 fl. — za co otrzymała 
ži ka ~ fa vj d € «mi . iż LL aż 4 a 
Narama (172813261), 4) Oystersi|104/724 rb. =: 157.086 fl. 
24 c Glewiec z przylegk (13.0877 | Bezpłatny zabór 16 wsi uzasadniała Ko- 
zi p + x zk, jw ie Pio mizya tłewidacyjna tem, że zabierała je na 
PAW : dotacyę biskupstwa kieleckiego, jako wolne 
(23.593-1-11.757). Razem 105.349 rb. 85 kop. | oq E Plaho Sean ch. Leoz 
IV. Zakony panieńskie: 1) Wizytki, |prawny tytuł był zmyślony, dlatego, że przy 
Piotrkowice (41.250--10.059), Łvsz-|znoszenim biskupstwa kieleckiego (1818) 
ko wice (23.392--2857). Razem 64.642 rh. |zabrala Rosya wszystek majątek tamtejszej 
50 kop. J- 12.917 rb. 33 kop. = 70.550 rb. |kanituły i nie dała nic biskupstwu krakow- 
88 kop. 2) Franciszkanki: Bor.ó.w|skiemu, do którego siedm dekanatów bis- 


iv. 

Dziejo tego układu międzynarodowej ko- 
mizyi w Warszawie r. 1874 sa bardzo eie- 
awe, lecz wychodzą po za zakres niniejsze. 
go przedmiotu i dlatego opowiemy je 080- 
bno. Włokły się od konwencyi w Giepli- 
cach (1885) i zajęcia penownego Krakowa 
(1846) przez Austryę, aż do sekwestru 
wszystkich majątków duchowieństwa kra- 
kowskiego w Królestwie Kongresowem 
(r. 1865) przez Rosyę i toczyły się jeszcze 
przez następne 9 lat. Ale już r. 1873 mu- 
siały wszystkie instytucye duchowne kra- 
kowskie, świeckie i zakonne, których było 
65, złożyć piśmienną deklaracyę, że się go- 
dzą na przyjęche zapłaty za swoje majątki, 
jaką komisya likwidacyjna warszawska 
przeznaczyła, Nie można więc tego układu 
nazwać sprzedażą, skoro kupujący dawał 
co chciał, a co gorsze: brał i nie nie dawał. 

Powinna byia Rosya przy tym układzie 
dać jakieś wynagrodzenie za dobra hisku- 
pie, których ostatnie, t. j} Wawrzeńczy 
ce, Siedlec, Luborzyca, K.a.r.w.i.n, 
Książnice i Jangrod, zabrane zosta- 
ły biskupowi Woroniczowi w „dzierżawę“ 
rządową (1826), skoro teraz stolica bisku- 
pia krakowska należała od 20 lat do Au- 
stryi, a mimo to nie dała nie. Tem dziwniej- 
sza, że Austrya wcale się o to nie upomi- 
nała, chociaż w ostatnim czasie sprzedała 
resztki posiadłości krakowskiego biskupa 
w Gaicyi, te j} Jaworzno z kopalniami 
węgla kamiennego (r. 1869), dwór w Prą- 
dniku z przynależnym obszarem i zabrała 
Siedlee, dotąd będący w zaaządzie fun- 
duszu relig, Działo się więc bezprawie. 

Protokół końcowy, komisyi międzyraro- 
dowej spisany w Warszawie 21 czerwcńn 
1874, shłaxlał się z 15 artykułów i trzech 
dodatkowych wykazów. Za pudstawą przy- 
jęto „konwencyę delintiywną* 20 kwietnia 
1828, o której poprzednio była mową, i na 
mocy tego przyznawał art. il. Rosyi: 1) ja- 
ko część jej należną (od początku r. 1848 
do czerwca 1874) ula dyecezyi kieleckiej 
930.897 rubli; 2) zwrot sum lubelskich 
225.018 rubli, zawarowanych już w (artyk. 
XIV.) wspomnianej konwencyi (1828). 

Zaumażyć tu trzeba, że sumy te nie były 
własnością wościelną, leca stanowiły ją de- 
pozyty szlachty, składane w trybunale lu- 
belskim. Anstrya zabrała nieprawnie te de- 
pozyty i płaciła je teraz ze skarbony ko- 
ścielnej. Rosya zyskiwała przeto 1,165.915 
rubli kosztem majątku kościelnego dyece- 
zyi krakowskiej. Natomiast Austrya sprze- 
dawata Rosyi (art. IM.) wszystkie dobra du- 
chowne dyecezyi krakowskiej, położono 
w Królestwie Połskiem za sumę 1,149.529 
rubli i pozwalała na zahipotekowanie pra- 
wa własności na tychże dobrach. Równo 
cześnie traciła dyececzya krakowską wszel- 
kic do nich pretensye, a zatrzymywała tyl- 
ko prawą do dzierżaw, które były legalnie 
zawarte z prywatnemi osobami przed se- 
kwestrem (r. 1865). Wypłaty tych należy- 
tości zobowiązał się rząd rosyjski dopilno- 
wać, wedle kontraktów, które mu zestały 
doręczone (dodatek B). Natomiast surzekał 
się rzęd austryacki wszelkich pretensyi do 
dochodów, jakie Rosya braia z tych dzier- 
żaw, od chwili sekwestru. Dorhody te wy- 
nosiły 150.000 do 180.000 rubli, a zrzec się 
ich musiało duchowieństwo krakowskiej 
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wane. Dodawszy zaś do wyżej wymienionej 
sumy 1.,165.915 rubli, zabierała 1,345.915 
rubli dyocezyi krakowskiej. Za to zrzekała 
sią wspanisłtomyślnio (art. X.) wszelkich 
praw do majątków położonych w Galicpi 
i do swojej części kapitałów dyecezysluych. 
złożonych w Banku Polskim, w kasach rzą- 
dowych, jako też listów likwidacyjnych za 
debra zabrane. Wszelako zastrzegała sobie 
Rosya wyłączne prawo do jedenastu wsi 
i kapitałów, zabranych na dotacyę semina- 
ryun: duch. w Kielcach, które tam zostało 
zniesione. 

Artykuł VII. przyznawał Austryi, oprócz 


wyżej wspoznmianoj sumy 1,149.529 rubli.|z przyległościami (51.718+-24.781). Pi |kupiiw kieleckieso zostało przyłączonych, 
jeszcze 388.054 ruble w kapitale i procen-|trowice z przyleg. (51.718+24.781), ipodezas gdy stolicę biskupią przeniesiono 


Czermin (4454-2296), folwark w K ra-|do Sandomierza. Grabież była nowa, tem 
śniku (1125516), Daromin (27.693-| |mniej nrawna, że Rosya posiadała już ma- 
8076), Sadłowice (24.954--5045), Cho-;jątku biskupa krakowskiego, które mogła 
dków (24.625+2374), Węgrzec z przy- | obrócić aa dotacyę kieleckiego biskupstwa, 
ległościami (20.625--7089), Włoszezo-|mianowicie: miasto Kielce z młynem pod 
wice  (27.567--6290), Umianowice|kKadzielną i caly klucz kielecki z wój- 
(43.700-1-66G65), Baran ów (18.750--2080), tostwami, a nadto klucze: 2) Jangrot- 
Skała z przyległościami (19.309--6940). ski, 8) Dobrowadzki, 4) Nańsk i, 
Zadroże (17.986+8649%0), Sułkowice 5) Samsonowski, 6) Suchedniow- 
(7879-5760), Maszków (22.500--8546), Iski, 7) miasto Bodzęcin, 6) klucz B o- 
Lasy, Popowek, Gawłówk. i Lu-jidzęcki, 9%) miasto Daleszyce, 10) 
ba w k a (2667). Razem 347.618 rb. 38 kop.|Klucz Cisowski, 1t) Złocki z Nie- 
+-99.486 rb. 72 kop. = 447.105 rh. 10 kónp.jkuszą i wójtostwami, 12) miasto Kunów 
R) Norbertanki: Pob.ie.dn.i.k W.]|i 13) klucz Kunowski 14) miasto Iłża, 
Pobiednik Mały i Morgi (56.919--|15) klucz Iłżeecki, 16) klucz Mirow- 
5754), Szpitary (30.000--3044), Ko-|ski z miastem i wójostwami Było więc 
$eiejów z przyległościami, Górka Ko-|z czego brać na dotacye biskupstwa kielec- 
śeciejowska, Zakoście..e i P.o.d-|kiego, przy dobrej woli. Przyznać jednak 
młynie (43.278--7655), Kamieńezy-|nałeży, że przynajmniej starano się grabież 
e e z przyległościami (18.750+-2476), Prz e- |kościelną upozorować wymówką i pozor- 
cławka z przyległ., Paszy wk a (12.276 |nym tytułem, że brano na poluzeby kóścio- 
+3900), Sławiee z przyległ, Glinica|ła. Czyżby teraz miano brać kościołowi re- 


tach (od 1 stycznia 1829 do 30 ezerwca 
1874) jako część funduszu relig. (W es tga- 
łliziseken Stiftune.sfo.n.d), który 
Austrya reklamowała już w konwencyi 
r. 1828 (art. VIL). Wedle tego obliczenia 
zabierała sobie Rosya: 950.897 rb. + 235.118 
rubli, t. j. 1,165.915 ruhli, a dawała Anstrvi 
1.149.529 rb. + 383.054 rb., ozyłi razem 
1,532.5893 rb., przeto wypłaciła Austryi tyl- 
ko nadwyżkę 366.668 rb. Jednakże (art. IX.) 
zobowiązała się Rosya jeszcze wypłacić Au- 
stryi 427.464 rb. 85 kop. jako wartość do- 
chodów z dóbr kościelnych, zyskanych w 
czasie sekwestru (od 2 marea 1864 r.) 
a nadto sumę 321.955 rb. 61 kop., jako ka- 
pitał indemnizacyjny. — Zastrzeżono jednak 
potrącenie podatków, które ciężyły na ka- 
pitałach duchowieństwa do r. 1867, oraz 
koszta komisowe i depozytowe, należąca się 
bankowi (art. XIV.). 

Do sekwestru płaciła Rosya duchowień- 
stwu krakowskiemu t zw. kompoten- 


| 
eyę, rocznie 3840 rb. 9 kop. Z tego oba- | (8465-1155), Wężorów z przyległ, Gli-|szitę tego, co mu jeszcze zostało, nawet bez 
wiązku uwalniala się (art. XV.) w ten spo-|ny i Szklanna (30.000-1-2650), Szar- takiego, 
Braciejówka %; wnezgo? 
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chociaż pozornego, tytału pra- 


Wspomnieliśmy poprzednio, że kapitule 
wyplacone gotówką tylko 31.668 r. 99 kop., 
a resztę dano w listach zastawnych. Taka 
sama wypłatę w papierach otrzymały też 
inne lnstytucye duchowne. Dekret namic- 
stnietwa (8 grudnia 1875 I. 56057) opiewał 
bowłem, że z ogólnej kwoty kapitałów za- 
rodowych 2,289.354 fŁ 17 kr., ulokowane 
część w listach zastawnych galie. . Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego, część wyno- 
szącą 908.600 fl. — nominalnej wartośc”, 
Pozostałe od tej zamiany 156 £]. 10 kr. po- 
leono kocsystorzowi rozdzielić między dwa 
kłasztory i trzy kościoły parafialne po 10 
do 50 fi Równocześnie miały otrzymać za- 
liczki, ra rachunek przyszłych wypłat 
49.500 fl. pięć instytucyi, między temi ka- 
pitula krak. 40.000 f. Nadto dołączono wy: 
kaz tych listów zastawmych, które zakum 
piono za 208.000 fl, żeby je konsystow 
mozdzielik między wymieniono tamże insty- 
teere, 

Otrzymały przeto w lisu,ych zastawnych 
następujące klasztory i instytucye: 1) 
Franciszkanki u 6. Andrzeja 383.700 
L, 2) Kamedułi 17.400 (l, 3) Norber- 
tanki na Zwierzyńca 248.700 fl, 4) K ate 
m oefłei 24.600 ft, 5) Cystersi w Mo- 
gilo 40.600 fl, 6) Wizytki 58.100 fi., 
7 Psałterzyścć kateds. 1.800 fh, 
8)Seminaryum dyecezy.a.l.n.e 2900 
fl, 9) Franciszkanie 24600 fL, 10) 
Augugtyanie 3000 f., 1i) Misyo- 
narze na Stradomiu 2300 f), 12) Ber- 
nardyniki 30.500 f, 13) Prozemtki 
12.400 f., 14) Auguetyanki 7800 fl, 
15) Probostwa: w Mogile 5800 fi., 
16) w Lis: xash 1109 f, 17) w Regu- 
lieach 600 (]., 18) w Rybnem 200 flo 
19 Zęromadzemie Mausyowarzy kate- 
dralnych 2100 fl, 20) kościół paral. w Bo- 
lechowicach 1700 fl, 21) Dom Em e- 
rytów krak. 35.800 M. Razem 908.000 
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Dekret namiekiuwictwa następnego rokn 
(13 łipca 1876 L. 26612) opiewał, że za 
dalszą ezęść otrzymanych od rządu rosy} 
skiego kamitałów, zakupiono papierów war- 
tościowych wartości 648.2000 fl. Nadto e- 
znajmiio namiestnictwo, że oprócz powyż- 
szych papierów wartościowych »akupiono 
kszeze inne, winochinalnej wartości 342.150 
fi. M. C., które miały być przesłane konasy- 
storzowi, po uskutetznieniu zawinkulowa- 
nia. Równocześnie dołączono wykaz resztek 
kapitałów nieulołrowanych, któro razem_ 2 
poprzednią sumą 648.200 fl. wynosiły. 
[116.081 fL Z resiawienin bych sum wynika, 
że wypłacono instytucyom duchownym kra- 
kowskim, z dodaniem obiecanych jeszcze 
842.150 fl, razem 1,868.931 fl. Pozosiawa- 
h kobe og relig. galioyjskiemu KN 
rodow. alba „pierwotnego“ majgik 
który wymosit 2.289.954 fi. A Te = 
ma 971.123 fl Suma ta powimna była po- 
większyć zwróconą Austryi ezęść fundus 
Zachodnio galicyjskiego 333.054 r. gzyń 
574.081 M. lak, że zysk z tej transakcyi! pu- 
winien był powiększyć fundusz religijny: a 
1,545.204 fi, lecz go mie powiększył, bo 
zysk eały został w Wiednón. 

Powiedzieliśmy, że wyplaty usłcutecznin» 
ne papierami wawtościowemi, lecz dawann 
tylko +. zw. piaszcze, a talony z kunonami 
zatrzymane zostały w zarządzie funduszu 
relig. Procenta wypiacał bank Bł i Ep- 
stein w Krakowie, Kapitula tylko, jako ma- 
jąca prawo koworacyjne, odebiuała listy za- 
stawne z kuponani, Wyjątkowo tylko po- 
wwalał reskrypt namiestnictwa (d. Lwów 
138. VII 1946. L. 25812) na wypłatę gotów- 
ką: 1) Franciszkanom 150.000 fL na 
kupno dóbr, 2) Duchaczkom de Sa- 
xia 5.286 fl. na zakupno sąsiedniej kamie- 
nicy, celem rozszerzemia klasztoru, 3) W3 
Ra” 10.000 fL na zapłacenie długów 

t ds 

Dodać tu wreszcie trzeba, że w ozasie 6e- 
kwestru i następnie w czasie wlekących sią 
całemi latami, wypłat, prosiły różne insty- 
tucye duchowne o zaliczki Tak m p. kapi- 
tala otrzymała po długich staraniach załi- 
eki na utszymanie 5 kanoników i katedry. 
(przez T lat) 80.077 fi. Od tych zaliczek mu- 
siały jednak płacić instytucye dach. 4 proc. 
rocznie. Niektóre z nich wypłaciiy (r. 1877) 
cały procent. Tak m p. kapituła zapłaciła 
7.173 fi., Franciszkanki 13.638 fl. i t. d. Nar 
tomiast ubuższe klasztory nie mogly zanła- 
ó i pozostawały dłużne. Tak n. p. Boni 
fratrzy byli winni 1870 fl, Bemardynki 
8818 fL f t d. Udawały się więc z prośbą. 
o darowanie tego dłueu do eesarza i ottzy- 
mały przychylną obieintcę, Wszelako na 
epełnienie jej czekały do r. 1899. Dopiero 
wtedy zawisdomiło namiestnicówo (d. Lwów 
23 grudnia 1889 L. 88763) o tem konsystorz 
i poleciło piemem gz d. 80 października 1590 
L. 78847 wypłacić 23.921 fi. zwrotu zapla- 
eonych procentów. Jednakże każda z tych 
instytucyi musiała wystawić piśmienna de- 
klaracyę, że uznaje się mipełnie zaspokojo- 
ną i mrzeka się wszelkich, jakichkolwiek 
protensyi z tego tytułu. 


Bp. s ograniezeną odpowiedzielneścią. ma Redaktor edpowiedzialny f naczelny Roman Woyczyński, m Drukarnia „Giera Nasoda” w Krakowie pod namąiuą R. Ferka, 
=m nóna Akad p". O TT 


